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Zbyt pośpieszyły się niektóre organa 
prasy europejskiej z ogłoszeniem, że nota 
r. Andrassego żądająca od Turcyi reform 
dla uśmierzenia powstania w Hercegowi- 
nie, doznała zupełnego niepowodzenia, czyli 
tak zwanego fiasco. Nie podzielaliśmy tego 
zdania. Nie łudziliśmy się wcale, aby sa- 
"ma nota była dostatecznym środkiem do 
uspokojenia powstańców, skłonienia ich do 
_ Złożenia broni, i obudzenia w nich zaufa- 
nia ku rządowi tureckiemu — to być nie mo- 
gło. Ale trudno nam było uwierzyć, aby 
pomimo wszelkich intryg, dwulicowej poli- 
tyki prądów, wreszcie niespodzianek, na 
Jakie zawsze przygotowanym być należy i 
liczyć się z niemi, ilekroć na Wschodzie 
toczy się sprawa, taka nota jak znany o- 


| kólnik hr. Andrassego, w imieniu trzech 


= mocarstw przez gabinet wiedeński wysłana, 

poparta przez wszystkie państwa podpisa- 
ne na traktacie paryskim, a przez Turcyę 
= przyjęta, jako nienaruszająca jej zwierz- 
chniczej ani terytoryalnej niepodległości, 
mogła niesprowadzić żadnego rezultatu i 
być złożoną do akt dyplomatycznych bez 


| Żadnego następstwa. Przypuszczać coś po- 


obnego tem mniej wypadało, że nawet u 


= powstańców nie pozostała rzeczona nota 


ez wpływu. Widocznem to było nawet w 
nieudanych naradach szefów powstania z 
bar. Rodiczem, a uwydatniło się całkiem 
w warunkach złożonych przez powstańców 


= na ręce p. Weselickiego. Mniejsza bowiem 


0 to, że ich żądania szły dalej niż wyma- 
gane w nocie reformy, rzecz to bowiem 
nieunikniona w podobnych razach, ale żąda- 
niem głównem była rękojmia, której się 


à domagali przywódzcy, że reformy będą wy- 


onane, gdyż nieufali przyrzeczeniom Tnr- 


| cyi, jak wiadomo, nie bez słusznej przy- 


/ tzyny. Rękojmi tej żądają powstańcy od 


| trzech mocarstw. 


| O ile więc wnosić dzisiaj wolno, przed- 
w polityki trzech cesarzy, bę- 
dzie, nie przesądzając innych, obmyślenie 
rękojmi, któraby zapewniając wykonanie 
reform, skutecznie położyła kres zaburze- 


k, niom, i sprowadziła stan rzeczy zamykają- 
= cy choćby chwilowo kwestyę wschodnią, 


która niepokoi ciągle Europę możliwością 


rzeczą łatwą. Organ bismarkowski, które- 


| ; 'go artykuł podaliśmy wczoraj, oskarża Tur- 


cyę o nieczynność w zaprowadzeniu reform. 
Lecz niesłusznem byłoby spuszczać z uwa- 
gi, iż podobne reformy nawet przy najwię- 
kszej energii rządu, bardzo trudno dają 
się wprowadzić i wymagają czasu, cóż do- 
piero wobec bezwładności jaka cechuje 
rząd turecki, i nieporadności administra- 
cyjnej. Nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby 
nawet usiłowania trzech mocarstw, jeżeliby 
tylko o przeprowadzenie reform administra- 
cyjnie chodziło, bez użycia innych sposo- 
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Część literacko-artystyczna. 
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Głos Dr Józefa Majera, 


prezesa Akademii 
na posiedzeniu dorocznem d. 3 maja 1876 roku, 


Trzy lata, które przebyła dotąd nasza Akademia, 
w życiu Instytucyi, mającej służyć szeregom pokoleń, 
czas to za krótki, ażeby działanie jej wystąpiło W Ca- 
łej pełni rozkwitu i widocznym -owocem usprawiedli- 
wiło ważność jej zadania, ziściło żądanie życzliwych, 
obojętnych rozbudziło, niechętnym odjęło odwagę ba- 
łamucenia opinii. 

Z drugiej jednak strony 3 lata, czas znowu za 
długi, żeby mógł usprawiedliwiać wstrzymywanie się 
z poddaniem publicznemu sądowi, wprawdzie nie osią- 
gniętych ostatecznie skutków, ale przynajmniej wy- 
- tkniętych kierunków działania; nie zebranych owoców, 
ale dokonanego w ich widoku posiewu; nie owej bez- 
pośredniej dla narodu korzyści, która dopiero w osta- 
tecznych skutkach okazać się może, ale przynajmniej 
objawu tej pracy, która pośrednio do tego prowadzi. 

Ta też, nieinna myśl przewodniczy naszym publi- 
cznym zebraniom ; myśl stawienia w jednym ogólnym 
treściwym obrazie, cząstkowych w ciągu całego roku 
naszych usiłowań i trudów, podejmowanych w dalej 
sięgającym. celu podniesienia duchowego poziomu na- 
rodu, uczynienia go czynnikiem ogólnego postępu, 
wprowadzenia tem samem w międzynarodowy nau- 
kowy stosunek, zjednania u obcych tego poszanewa- 
nia na. polu umiejętności, które na polu poezyi i sztu- 
ki dotąd zjednać sobie potrafił, u siebie wreszcie, 
w celu: rozszerzenia zamiłowania pracy, nie owej po- 
zornej, nęcącej złudnym blaskiem zyskiwanego chwi- 
lowo oklasku, ale spokojną drogą wiodącej do skrze- 


_ pienia się w sobie, harmonijnego rozwoju sił i wy- 
j trwałości w zdobywaniu warunków szęzęśliwszego bytu. 
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wojny. Wyszukanie takiej rękojmi nie jest 
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wracają 


się, lecz bywają niszozone. 


ZE ZEP ZZ ZZ wh Tem 


w krótkim przeciągu czasu. 

Zdaje się wszakże, sądząc z dzienników, 
że jednym ze sposobów mających być u- 
żytemi, jest interwencya zbrojna, czyli za- 
jęcie prowincyj powstałych przez wojsko 
jednego z mocarstw. Nie wchodzimy w kwe- 
styę międzynarodową, to jest interwencyj- 
ną: Turcya okazawszy się nieudolną do 
przytłumienia powstania, ma złą w niej spra- 
Wę, zwłaszcza, że jest zbyt słabą do wszel- 
kiego materyalnego oporu. Ale czy okupa- 
cya jest rękojmią przeprowadzenia reform, 
czy za taką uważaną będzie przez powstań- 
ców — pozwolimy sobie wątpić. Mniemamy, 
że gdyby szczerze i energicznie wszystkie 
trzy mocarstwa były przeszkadzały posiłko- 
waniu powstańcom, obeszłoby się bez zajęcia. 
Myśl zajęcia Hercegowiny i Bośni przez woj- 
sko austryackie pojawiała się prawie od po- 
czątku powstania. Niedawno donoszono nam 
z Londynu, że okupacya została postano 
wioną i przychylnie przez Anglię przyjętą. 
Teraz w przeddzień zjazdu berlińskiego 
projekt ten występuje coraz wybitniej w ber- 
lińskich i petersburskich pismach. Wiado- 
mo nam, że interwencya zbrojna nie leżała 
w widokach hr. Andrassego. Pisaliśmy to 
nie raz, uznając w zupełności kierunek po- 
lityczny gabinetu wiedeńskiego, albowiem 
zdaniem naszem, okupacya nie prowadzi 
zwykle do reform, ale do zmian terytoryal- 
nych. Z trudnością da się okupacya zbroj- 
na w państwie będącem w takiem rozprzę- 
żeniu jak, Tureya, i wobec takich stosun- 
ków wewnętrznych i rozmaitości plemion, 
ograniczyć na zaprowadzeniu reform. Bę- 
dzie ona zapewne pierwszym krokiem do 
zmian w organizmie państwa, jeżeli nie w 
jego składzie. Dla tego też bardzo natu- 
ralnie już dają się słyszeć wnioski o utwo- 
rzeniu nowego państwa, które, chociażby 
lennicze z razu, rozpoczęło podział Turcji, 
a co gorsza nie rozwiązałoby kwestyi wscho- 
dniej. 


‘Nie dziwilibyśmy się również gdyby na 
berlińskim zjeździe wystąpiła także kwestya 


Dobruczy odstąpionej przez Rosyę po woj- 
nie wschodniej. Jest to jeszcze pozostałość 
świadcząca o ustępstwie, które Rosya uczy- 


nić była zmuszoną, a którą zapewne zechce 


z traktatu wykreślić, podobnie jak to uczy- 
niła z neutralizacyą Morza Czarnego. Zgo- 


Turcyi, nie można żadnej polityce nazna- 


przypadło, jak piszą, zająć prowincye choć- 
by w imie trzech mocarstw, lub nawet wszy- 
stkich, które podpisały traktat paryski. Lu- 
dy sławiańskie jakiekolwiek pozory towa- 
rzyszyłyby tej okupacyi, widziałyby w niej 
żandarma Europy, i zwracałyby się bardziej 
jeszcze ku Rosyi, z wdzięcznością, że się 
rozbrojenia powstańców nie podjęła. Wszel- 
ka okupacya, chociażby nawet miała cel 
wytknięty, a były nim reformy, chociażby 


bów, nie zdołały dojść do celu, przynajmniej |nawet jak najściślej określona, że ustąpi za 


ła raz na drodze zbrojnej interwencyi wobec 


czać granic. Niebylibyśmy też bez obawy 
dla monarchii Austryackiej, gdyby na nią|wybór delegata. Profesor Marchet w tym czasie 
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dopięciem celu swego, to jest z zaprowadze- 
niem reform, ma to do siebie z samej na- 
tury rzeczy, że następstw jej oznaczyć się 
nie da, bo przewidzieć ich nie można. 

I dla tego też, lubo zaproszenie hr. An- 
drassego na zjazd berliński, jako świadczące 
o zgodzie w polityce trzech mocarstw, uwa- 
żane było powszechnie za symptomat zape- 
wniający pokój, 
w tej chwili, zdaje nam się, 
wtedy o jego trwałości sądzić będzie można 
gdy postanowienia jakie tam zapadną będą 
wiadomemi. Bardzo bowiem łatwo środki 
przedsięwzięte dla stłumienia powstania w 
Hercegowinie choćby za pomocą reform 
przeprowadzonych przez zajęcie tej lub o- 
wej prowincyi, zgoła przez interwencję zbroj- 
ną, mogłyby się stać zawiązkiem nowych 
komplikacyj, któreby jeżeli nie wojnę, to dal- 
szą jej grożbę i niepokój na jaki się dziś 
skarży Kuropa nadal sprowadziły a kto 
wie, czy jeszcze nie zwiększyły. 


Rolnicze stowarzyszenia kredytowe. 


Przed paroma dniami podaliśmy bliższą wiadomość 
o przybyciu do Galicyi profesora wyższej szkoły rol- 
niczej w Wiedniu Dr. Gustawa Marcheta jako dele- 
gowanego ministerstwa: rolnictwa, celem rozpoznania 
stosunków kredytu rolniczego w naszym kraju. Fakt 
sam wysłania do Galicyi z takiem specyalnem zlece- 
niem delegata rządu nie jest wcale małoznaczącym, 
okazuje bowiem, że usiłowania kilkoletnie naszego 
sejmu i naszej delegacyi w Wiedniu wystawienia za- 
straszających objawów lichwy w Galicyi, stwierdzone 
przez urzędowe raporta władz sądowych zwróciły wre- 
szcie pilniejszą uwagę rządu. Zaszedł też w obecnym 
roku fakt, który bez innych nawet komentarzy mógł 
przekonać, iż rzeczy nie można pozostawić dalej swe- 
mu losowi, ale że należy poczynić kroki celem zapo- 
bieżenia groźnie występującemu niebezpieczeństwu. 
Takiem złowrogiem mane, tekel, fares, była poży- 
czka głodowa przyznana z funduszów Rady państwa 
dotkniętym niedostatkiem gminom Galicyi: tem wię- 
cej, że nastąpiła ona niemal bezpośrednio po dwóch 
podobnych pożyczkach krajowych w większym je- 
szcze udziełonych rozmiarze. Odwoływanie się do po- 
mocy publicznej, nie spowodowane żadną powszechną 
ani nawet tak dalece dotkliwą klęską, wskazuje isto- 
tnie na nieprawidłowy bieg życia rolniczego. W czem 
zaś leży ta nieprawidłowość to już wskazały uchwały 
sejmu i wnioski posła Rydzowskiego w Radzie pań- 
stwa. Ludność wiejska jest pozbawioną dostatecznej 
pomocy kredytowej i albo wcale nie może korzystać 
z kredytu, albo też pod tak ciężkiemi warunkami, że 
one ją o ruinę przyprawiają. Zbadanie więc środkow 
zapobieżenia tym niedostatkom, wskazać powinno dro 
gę do ulżenia nędzy naszego wieśnika. 

Że ministerstwo rolnictwa dając polecenie zbada- 
nia stosunków kredytu rolniczego w Galicyi mogło 
jedynie ten wzgląd mieć na oku, przekonywa nas 


wydał broszurę „Zur Organisation des landwirth- 
schaftlichen Credites in Österreich“, która nie obej- 
muje w sobie jednak poglądu na całość przedmiotu, 
ale jest raczej objaśnieniem wzoru statutów dla sto- 
warzyszeń kredytowych, ułożonego w ministerstwie 
rolictwa. Z przedmowy do tego dziełka dowiaduje- 
my się, że autorem statutów jest sam p. Marchet, 
i że w ministerstwie rolnictwa, złożoną była komi- 
sya z radców sekcyjnych, baronów Rinaldini i Ho- 
henbruck, sekretarzy ministeryalnych Drów Capell- 
manna i Rachela, która przyjęła statuta w tej for- 
mie, jak one przez p. Marcheta podane są do pu- 


Taki to widok przedstawia nam się dopiero na 
dalekim planie, nie dziw więc, że mglisty, lub zgoła 
ukryty przed okiem spoglądającem pobieżnie lub nie- 
umiejętnie; a przecież do niego prowadzą starania 1 
i prace, których obraz już każdemu dostępny obecnie 
skreślić zamierzamy. Dopełni tego co do ruchu nau- 
kowego szanowny kolega jeneralny sekretarz, mnie 
zaś niech będzie wolno, oprócz zwykłego poglądu na 
stronę administracyjną, zwrócić jeszcze uwagę na wa- 
żne pytanie: czyli i o ile ten ruch naukowy potrafił 
dotąd przełamać zapory dawniejszego niekorzystnego 
dla nas uprzedzenia obcych? czyli i o ile praca du- 
pe Satis „przy pomocy Akademii, zaczyna być 

niw w mi 
gas A ędzynarodowych naukowych 

Inaczej na prace nasze spoglądać muszą obcy, ina- 
czej kraj własny: od nich oczekiwać zly ilay je- 
dynie surowego sądu; od kraju, prócz sądu, mieli- 
byśmy prawo oczekiwać pomocy, opartej na spółczu- 
ciu i wyrozumiałości ; widoki korzyści dla kraju wy- 
stępujące na dalekim planie, mogą być dla tamtych 
obojętne, bo obchodzi ich to tylko, co im przedsta- 
wiamy obecnie, co też w tej zaraz chwili uznąćby 
mogli za przydatne do ogólnego postępu wiadomości, 

ieszczęściem, rozproszone dotąd sporadycznie pra- 
ce naukowe polskie, niemogły tyle zwrócić na siebie 
uwagi, żeby je uznać miano za godne łamania się 
z trudnością obcego języka. Dziś skupione w jednem 
ognisku, otwartem dla każdego w kraju zawodowego 
badacza, pojmującego cel i zadanie Akademii, roz- 
szerzone po wszystkich ogniskach naukowych Świata, 
mimo tej samej jak przedtem trudności języka, już 
samą swą wielością nie mogły ujść i nie uszły ba- 
cznej ich uwagi. Kfemerycznem przecież byłoby u- 
znanie oparte na samej tylko ilości; bo na te nasze 
prace spoglądanoby niby na sfinksy lub stosy kamie- 
ni w nierozumiałych piramidach egipskich, bez zain- 
teresowania się ich treścią, co przecież ostatecznie 
zjednywać im winno uznanie. : 

Trudno zaprawdę myśleć o zajęciu zagranicznych 
uczonych. publikacyami naszemi, gdy z małym wyjąt- 


gólny kredytu włościańskiego u nas; na środki pod- 


zamiejsco 


plicznej wiadomości. Stowarzyszenia jego kredytowe |warta. Gdy mowa 0 
mają na oku wyłącznie drobnych właścicieli ziemi | nasuwa się pytanie : 

celem ułatwienia im taniego kredytu i wyrwania | doksalną wydawać się może, 
z rąk lichwy. Łatwo więc można poznać, że zamia- 
rem rządu nie będzie zbadanie stosunków kredyto- |stron nie zwyciężyła, K : 
wych w ogólności, ale jedynie poznanie potrzeb kre- |i wspólny interes nad partykularnemi interesami obu 
dytu włościańskiego. Takie ograniczenie działalności | części monarchii: Austro-Węgry odniosły zwycięstwo 
uważamy nawet za korzystne dla samej sprawy, kre- 
dyt bowiem większej własności, 
kę w daleko mniejszym stopniu wymaga zewnętrznej 
opieki, a rozdrobnienie działania na różne kierunki, | strony jednak mieszczą w sobie 


posiadającej hypote- 


i jest nim niezaprzeczenie |tam mianowicie gdzie potrzeby nie są jednolite, mo- 
że dopiero głóby tylko osłabić jego skuteczność. Również wybór 
Galicyi za pierwszy punkt działania 
ści sądu o potrzebie najpilniejszej, z zastrzeżeniem 


dowodzi trafno- 


wszelako, że kraj nasz nie ma być użyty za stacyę 
doświadczalną dla ułożonych w ministerstwie statu- 
tów, ale że rozwój stosunków kredytowych pod o- 
pieką rządu pozostawiony będzie miejscowym orga- 
nom i oprze się na zasadach zastosowanych do miej- 
scowych potrzeb. 

Uznając przeto doniosłość inicyatywy przez rząd 
podniesionej, pragniemy zwrócić uwagę na stan 0- 


niesienia tego kredytu proponowane przez p. Mar- 
cheta w zastosowaniu ich do naszego kraju, oraz na 
to, w czem i o ile pomoc rządowa byłaby potrze- 
bną i pożądaną. W krótkiej tej wzmiance idzie nam 
głównie o przedstawienie stosunków tak, jak się na 
to zapatrują koła kompetentne do ich ocenienia. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 4 maja. 


(J. H.) Nie mogło być tajemnicą, co spowodo- 
wało ks. Gorczakowa do zwołania konferencyi i za- 
proszenia na nią hr. Andrassego do, Berlina. Wie- 
dziano, że tylko zajścia w Hercegowinie będą przed- 
miotem dyskusyi, ale niemniej jasnem było, o co w 
tej mierze chodzi mocarstwom. Wtem nagle artykuł, 
który zjawił się pereina w Nordd, Allg. Ztg, 
dzienniku przybocznym Kanclerza niemieckiego, po- 
uczył nas dokładnie o intencyach gabinetów nad 
Newą i Sprewą. Wynurzenia, jakie znajdujemy w 
owym artykule, jasno dają do poznania, do jakiego 
stadyum doszła sprawa Hercegowińska, i co zrazu 
zamierzają kanclerze Niemiec i Rosyi. Chodzi snać 
o nic więcej, jak o obsadzenie Bośni i Hercegowiny 
wojskami bądź austryackiemi, bądź  rosyjskiemi. 
Zwrot ten w polityce mocarstw wielce tutaj zanie- 
pokoił umysły, albowiem w wojowniczem wystąpie- 
niu organu, stojącego na rozkazy kanclerza Bismarka, 
upatrują wszystko inne raczej, jak zapowiedź poko- 
jową, którą ma być owa konferencya trzech kancle- 
rzy. Uderza, że ów dziennik ni stąd ni zowąd przy- 
pomina sobie naraz, że upłynęły już cztery miesiące 
od czasu przesłania Turcyi noty hr. Andrassego, i że 
mimo przyjęcia tejże, Porta dotychczas nie podjęła 
wykonania żadnej z zawartych w nocie reform. Cóż 
ma znaczyć tak silne domaganie się naraz rzeczy, 
których wykonanie jest dziełem nie czterech miesię- 
cy, ale lat, a których przeprowadzenie nadto nie- 
możliwe prawie w chwili, jak długo kraj pozostawio- 
ny jest zapasom wojny domowej? Jeżeli nadto arty- 
kuł powiada, że musi się coś stać, że konieczne jest 
wdanie się w sprawę, aby wreszcie koniec położyć 
nieznośnemu stanowi rzeczy, pod którym cierpi Eu- 
ropa, to w przetłómaczeniu z języka dyplomatyczne- 
go nie innego nie znaczy, jak okupacya podburzo- 
nych paszalików tureckich. 

Z pola walki dziś nic nowego nie ma do zapi- 
sania. 


Peszt 3 maja. 


($.) Skończyła się szczęśliwie austro-węgierska kam- 
pania ekonomiczno-polityczna: umowa stanowczo Za- 
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końcu kampanii, mimowolnie 
która strona zwyciężyła? Para- 
a jednak jedynie trafną 
odpowiedzią na to pytanie jest ta, że żadna z obu 
lecz zwyciężyła idea monarchii 


nad Austryą i nad Węgrami. Umowa bowiem sta- 
nęła na warunkach, które z jednej strony w niwecz 
obróciły wybujałe pretensye madiarskie, Z drugiej 
pewne na rzecz 
tychże pretensyj następstwa; a zawdzięczamy rezul- 
tat ten należytemu..z obu stron pojęciu tej konie- 
ezności, iż jeżeli kiedykolwiek, to zaprawdę w chwili 
obecnej baczyć należy na utrzymanie monarchii au- 
stro-węgierskiej co najmniej na tem stanowisku, jakie 
dziś zajmuje w rzędzie mocarstw europejskich. Dość 
to smutny, co prawda, objaw, że pojęcia takiego na- 
brano wtedy dopiero, gdy mąż, któremu powierzona 
jest troska o potęgę monarchii na zewnątrz, wyja- 
Śnił stronom wojującym, a głównie jednej z aich, 
ową konieczność i gdy w tym celu chwycić się mu- 
siał argumentu ad hominem, jakim była dość wyra- 
żna wzmianka o dymisyi ; ostatecznie jednak właśnie 
ta interwencya wspólnego ministra spraw zagrani- 
cznych najlepiej dowodzi słuszności twierdzenia po- 
wyższego, że idea silnej monarchii odniosła zwycię- 
stwo nad interesami partykularnemi. Zaprzeczano 
wprawdzie, iżby hr. Andrassy nosił się był z myślą 
podania się do dymisyi; w takim razie cóż znaczy- 
łoby dowcipne wyrażenie się hr. Andrassego , iż, je- 
żeli ugoda nieprzyjdzie do skutku, wywiesi na gma- 
chu ministerstwa spraw zagranicznych kartę z na- 
pisem: „maison a louer?“ 

Co się tyczy szczegółów umowy, mają one nieza- 
długo być ogłoszone, skoro tylko ujęte będą w for- 
mę, w jakiej z urzędu przedstawione będą Radzie 
państwa i sejmowi węgierskiemu; będzie zaś projekt 
umowy wniesiony do obu ciał ustawodawczych w je- 
dnem i tem samem brzmieniu. Dziś z szczegółów 
umowy wiadome są następujące: Ministrowie węgier- 
scy zrzekli się na czas trwania tej umowy (t. j. na 
dziesięciolecie) restytucyi podatku spożywczego, jak 
wam wczoraj już telegrafowałem; co do restytucyi 
innych ceł kwota, płacona Węgrom ed roku do ro- 


gabinet wiedeński, która to norma jest nieco korzy- 
stniejszą jeszcze dla Węgier od tej, którą sami mi- 
nistrowie węgierscy byli proponowali; co się tyczy 
kwestyi bankowej, jest ona dotychczas najmniej sta- 
nowczo sformułowana, zasadą jednak transakcyi jest 
przeniesienie części zasobów w kruszcu do Pesztu; 
co do kwot odnoszących się do wspólnej skarbowo- 
ści austro-węgierskiej, zgodzono się pozostawić rzecz 
po dawnemu (t. j. zachować 70%/, na Austryę a 30°/o 
na Węgry tak w stanie czynnym jak biernym). Wszy- 
stkie inne punkta, mianowicie co się tyczy taryfy 
cłowej i nałożenia cła na dowóz zboża z Rosyi, zga- 
dzają się z tem, com doniósł już w liście z 24go 
kwietnia. 

Wiadomość o załatwieniu sprawy wywołała tu 
błogie wrażenie nietylko o tyle, że pozbyto się zmory 
ciążącej na tutejszych kołach politycznych, lecz io 
tyle, że mimo wszelkich pogróżek i szumnych fra- 
zesów lękano się właśnie tego, czem grożono; zwol- 
na bowiem wzięło tu górę przekonanie, choć się 
z niem tajono, że gdyby umowa nie przyszła do 
skutku, Węgry straciłyby na tem i politycznie i ma- 
teryalnie, co najmniej zaś, utworzenie z Węgier o- 
sobnego terytoryum handlowo - cłowego byłoby eks- 
perymentem nader niebezpiecznym. _To też przeważna 
część dzienników tutejszech zaczyna już projektowi 
umowy torować drogę do sejmu. Niektóre tylko 
muiej wpływowe maczają jeszcze pióro w żółci, i to 
nietyle dla zaczepiania samego p. „, ile raczej dla 
zachowania konsekwencyi w swej niechęci ku p. Ti- 
szy, któremu w braku lepszych argumentów zarzu- 
cają ogromną nieudolność w prowadzeniu rokowań 
i wynikające ztąd błędy taktyczne. Zarzuty te znaj- 
dą niewątpliwie odgłos w mniejszości sejmowej, ale 
równie niewątpliwą jest rzeczą, że bardze znaczna 


|xiem język nasz jest im niedostępny; trudniej jednakże 
byłoby pomyśleć o zrzeczeniu się dla tego owej ro- 
dzinnej szaty, którą myśli nasze przyodziewamy, któ- 
ra sama jedna nadaje im narodowy charakter, świad- 
czy o ich pochodzeniu, a przez to samo własność ich 
dla nas zabezpiecza. Wszak bez tego charakteru pra- 
ca nasza utonęłaby w odmęcie naukowej produkcji 
obeych, a złana z ich literaturą, przestałaby być świa- 
dectwem odrębnej naszej żywotności. Szczęśliwym więc 
nazwać musimy pomysł przyjęty zgodnie przez wszy- 
stkie Wydziały, który, bacząc na potrzebę zaintere- 
gowania obcych, publikacyami naszemi, ochrania przy- 
tem ich rodzimy charakter, a tak dla jednego celu 
nigpoświęca drugiego. Jestto, już w części wprowa- 
dzony w wykonanie, zamiar ogłaszania w niemieckim 
i francuskim języku najkrócej, tak jednak streszczo- 
nej osnowy każdej naszej pracy, żeby ztąd poznać 
można było co przynosi nowego, w czem dotychcza- 
sowe w swoim zakresie wiadomości rozszerza, uzu- 
pełnia lub prostuje. Po tej skazówce sumienny badacz 
trafi już do źródła, które rzecz ważną dla niego ob- 
szerniej traktuje, skorzysta z niego choćby przy obcej 
pomocy, a zwolna OSwol Się może z myślą, że dogo- 
dniejby było, gdyby bez tej pomocy obejść się po- 
trafił. Wstępnym bojem skutku tego zdobyć niepo- 
dobna; zasób podawanych ważnych dla nauki nabyt- 
ków zwolna drogę torować tu musi; tymczasem go- 
dziwem jest usiłowanie, które zmierza do tego. 

Spółczucie i uznanie okazane dotąd Akademii, bu- 
dzi w tej mierze niejaką otuchę. Za dowód tego 
przytoczyć mogę uprzedzającą gotowość z jaką tak 
pojedyńczy zagraniczni uczeni, jak liczne Towarzystwa 
i Akademie naukowe zawiązały z nami stosunki, u- 
dzielały lub wzajem od nas żądały pomocy, podno- 
siły nasze przedsięwzięcia, lub jawne uznaniu naszych 
usiłowań dawały świadectwa. She 

Komu powodzenie naszej Akademii nie jest obo- 
jętnem, temu także nie mogą być obojętnemi do- 
wody okazanego jej spółczucia i uznania. Gdy atoli 
z natury swojej znajdować się one muszą w tegoro- 
cznym Roczniku Zarządu, w tem zatem miejscu wy- 


starczy krótka tylko wzmianka, że sam Instytut 
francuski obdarzył nas 150 tomami prac swoich 
Akademij; nie licząc otrzymanych prócz tego z Pa- 
ryża publikacyj Ministerstwa oświecenia i różnych 
tamecznych naukowych Towarzystw. Niemniej bo- 
gatą przesyłkę otrzymaliśmy od Akademii: monachij- 
skiej, petersburskiej i wiedeńskiej, a w miarę pro- 
dukcyjności od Zakładów i Towarzystw naukowych 
z Berna, Budziszyna, Moskwy, Pragi, Zagrzebia, 
Zgorzelca, Chrystyanii, Kopenhagi, Dorpatu, Gdań- 
ska, Getyngi, Gradcu, Lubeki, Norymbergi, Rygi, 
Szwerynu, Warmii, Wiesbadenu, Wrocławia, z Bor- 
deaux, Padwy, Cambridge, Londynu i Washingtonu. 

Do pomocy naszej odwołała się Akademia wiedeń- 
ska, celem przyjęcia udziału w poszukiwaniu i zba- 
daniu środków mogących choć w części zapobiedz 
klęskom zagrażającym z udowodnionego ubywania 
wód w źródłach, rzekach i strumieniach, a coraz 
częściej kraje uprawiane nawiedzających powodzi. 
Nawzajem różne Instytucye zagraniczne udzielały 
nam cennych dokumentów do naukowego użytku, 
gdy znowu książę Dócazes, minister Spraw zagrani- 
cznych, Francyi, doniósł uprzejmem pismem, iż Dy- 
rekcya Archiwum dyplomatycznego francuskiego od- 
da pełnomocnikowi Akademii do użycia korespon- 
dencye życzeniu jej odpowiednie. 

Nie bez pewnego zadowolenia czytaliśmy wzmiankę 
uczynioną na Zjeździe antropologów niemieckich w 
Monachium przez słynnego anatoma, dziś antropologa 
Virchowa, iż za staraniem naszej Komisyi akade- 
miekiej, poszukiwania antropologiczne w Galicyi tre- 
ścią i pocoo uprzedziły podobne badania w 
Niemczech. Wyrazy mówcy: że nastąpiło to w kra- 
ju, po którym najmniej spodziewać się tego nale- 
żało, pokazują wprawdzie, że nie chodziło mu tyle 
o życzliwe uznanie naszych usiłowań, ile 0 groźne 
przedstawienie zgromadzonym faktu, „niezgodnego 
z podszeptem ich miłości własnej; chociaż wszelako 
wobec tak surowego sądu, mielibyśmy może tem 
większe prawo pochlubienia się faktem, który bądź 
co bądź uznanym być musiał, milszym jest, jednak 


dla nas płynący z niego dowód, że jeśli było źle, to 
dzięki Bogu, nie bez jakiegoś skutku staramy się o 
to, żeby było lepiej. 

Pełen natomiast życzliwości i szczerego uznania, 
był list otwarty prof. Rysz. Roeppla, dołączony do 
dzieła nam poświęconego. Kraj dawno uznał za- 
sługę jego badań w przedmiocie historyi polskiej, 
badań powodowanych jedynie miłością prawdy, tem 
samem wyższych nad wszelkie przesądy rodowe, wy- 
kazujących dobre strony bez umizgu, złe, bez nie- 
nawistnego jątrzenia serc i tak zbolałych. W uzna- 
niu tej zasługi Akademia dawniej już powołała go 
na członka. 

Tak nam się dotąd przedstawia zagranica ; prze- 
chodząc od niej do kraju, powtarzam, co wyżej wy- 
rzekłem, że od niego oczekiwaćby należało pomocy, 
opartej na spółezuciu i wyrozumiałości. Kiedy atoli 
zważam na przejścia, jakich doznawać nam przycho- 
dziło, myśl, że: nemo propheta in patria sua, na- 
tarczywie się nasuwa. Z tem wszystkiem jednak 
musi ona ustąpić wobec porównania złego z dobrem, 
|które nas spotkało. Drobne niechęci, zarozumiałość 
i wynikłe ztąd bałamucenia opinii, wobec prawdy 
umilknąć musiały; mogły one nas czynić na własne 
| kroki baczniejszymi; ale nie zdołały i nie zdołają 
sprowadzić nas z drogi, którą postępować nakazuje 
nam miłość kraju, rozum i sumienie. | À 

Do dodataych objawów zrozumienia 1 „popierania 
celów Akademii, liczymy przedewszystkiem coraz 
większe skupianie się około tegoż ogniska naukowych 
sił kraju. Ten pogląd do jednoczenia pracy celem 
przedstawienia wydatniejszego z niej plonu, nie 
w każdym kierunku zarówno się objawił, boć też 
nie w każdym z nich równa liczba pracowników, 
nie w każdym równa dostępność środków i niezbę- 
dnej pomocy badania. Gdy jednak ostatecznie ni- 


gdzie go nie brakło, to widzimy w tem dowód, że 
choć nikomu nie wzbroniono działać na własną 
rękę, przecież sumienne obliczenie się z okoliczno- 
ściami, tłumiąc przeciwne podszepty, prowadzi do 
uznania korzyści kojarzenia pracy w tem spólnem 


ku, obliczana będzie wedle normy proponowanej przez ` 
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większość przyjmie ugodę z mniej 
śnacją. SA 

Pan Tisza wróci do Pesztu prawdopodobnie jutro 
dopiero. Pojutrze Izba poselska sejmu węgierskiego 
rozpocznie na nowo swojć posiedzenia, a już na pierw- 
szem posiedzeniu w dość wyraźnych zarysach uwy- 
datni się stanowisko frakcyj względem dokonanego 
przez p. Tiszę dzieła, 


więcej udaną rezy- 


Paryż 30 kwietnia. 
(B.) Dzienniki mini 


ścią obiecują codziennie 


Izbie, aby ograniczono się na kilku ogólnych poję- 
o wolnój woli i 
Waddington zalicza się przeciwnie 
do gorliwych protestantów i niezawodnie podobnie 
jak katolicy lękałby się skutków publicznego nau- 
czania złożonego w ręce radykalnych. Zdawałoby się, 
że już dziś powróciły do Francyi rządy 
tyle w niektórych pismach narzekań na 
który wszelkiemi środkami stara się utrzy- 
mać się pośrodku między dwoma skrajnemi kierunka- 
mi. Może p. Ricard, po powrocie Izb złoży tekę z 
przyczyny mocno steranego zdrowia, lecz zapewnić 
można, że nie dla oddania jéj w rece Gambetty. 
Zresztą ostatnie dnie kwietnia nie były bogate w 
wiadomości polityczne, i kto wie, czy najważniejszym 
wypadkiem nie jest upadek zaniechania od jutra 
Journal de Paris. Naczelny redaktor tego pisma p. 
Hervé tłómaczy przyczyny tego dobrowolnego ustąpie- 
nia z placu boju, artykułem, z którego przytoczę nie- 
które ustępy, bo trudno z większą peii podo- 
bny fakt tłómaczyć: „Journal de Paris, pisze on, 
był założony za cesarstwa, aby był organem opozy- 
cyi konstytucyjnéj i ukazał się 28go kwietnia 1867 
r. Po wojnie, którą odradzaliśmy, po rewolucji 4go 
września, w któréj nieprzyjęliśmy udziału, po ko- 
munie, przeciw którój walczyliśmy do chwili, kiedy 
przemocą wydarto nam z rąk pióro, pojawiło się za- 
pytanie: jaki rząd należałoby nadać Francyi? Pra- 
gnęliśmy i doradzaliśmy odbudowanie monarchii kon- 
stytucyjnój, którćj kraj ten zawdzięczał 30 lat poko- 
ju, powodzenia i wolności na ustawach opartój. Mam 
na myśli restauracyę monarchii lipcowój. Nie należę 
do generacyi, która zrobiła lub cierpiała rewolucyę 
1830, zarówno przeto mi są obcemi i namiętności 
zwycięzców i zwyciężonych z tój epoki. Przyklasną. 
łem więc bezwarunkowo podróży do Frohsdorff, te- 
mu lojalnemu i patryotycznemu usiłowaniu, którego 


liniami Burbonów i pomiędzy dwoma członkami stron- 
nictwa rojalistowskiego i zachowawczego. Usiłowania 
nasze odbudowania monarchii nie powiodły się. Po- 
stanowiono inną formę rządu, pzimnićj na pe- 
wien przeciąg czasu i do r. 188 Francya pozostaje 
legalnie Rzecząpospolitą. Nazajutrz po wotum Zgro- 
madzenia narodowego, które taki stan rzeczy zapro- 
wadziło, żądałem, aby mię usunięto ze stanowiska, 
jakie w tym dzienniku zajmowałem. Zdania moje 
nie uległy zmianie. Jestem zwyciężony, lecz nie prze- 
konany. Nie przestaję wierzyć, że monarchia konsty- 
tucyjna, taka jaką posiadają w większój części kra- 


ognisku, jakie przedstawia Akademia. Im jaśniej ono 
się rozżarzy, tem większa chluba narodu, boć ja- 
sność ta opromieni pracę jego ducha. 

Zużytkowanie prac własnych albo nadesłanych wy- 
magało środków, któ nie zawsze starczyły po- 
siadane fundusze. Zasiłki z zatem otrzymane w tym celu 
tem większej nabierały wartości. Zawdzięczamy go 
w roku zeszłym nadzwyczajnemu członkowi Akade- 
mii Dr Aleksandrowi Kremerowi, który, bliski świa- 
dek troski, jakiej nabawiła trudność opędzenia na- 
kładu na prace już do ogłoszenia przeznaczone, 0- 
fiarował 1000 złr. wogóle na popęd wydawnictwa. 
Otrzymana znowu jak w roku poprzednim od nie- 
wiadomego dawcy z Warszawy kwota 300 rubli sr, 
ma być użytą na nagrodę kon wą. 

Zasiłki te należą do roku zeszłego, do nich też 
ograniczyćby mi się należało w obrazie kolei jakich 
w tymże roku doznała Akademia. Sądzę wszelako, 
że nie godzi mi się przemilczeć o fakcie zaszłym 
przed nie wielu dniami i puszczać w odwłokę wy- 
znanie wdzięczności. Wyznanie takie wprawdzie za- 
późnem nigdy być nie może; im przecież rychlejsze, 
tem zaszezytniejsze dla zobowiązanego, a godniejsze 
wobec tego komu się należy. Chcę tu mówić o świe- 
żo zapadłej uchwale Sejmu krajowego, podnoszącej 
dotychczasowe roczne uposażenie Akademii o 5000 
złr. Ile korzystną tyle i zaszczytną ta uchwała dla 
Akademii, bo zasiłek wymierzono jej na zasadzie 
prac naukowych dotychczas przez nią dokonanych, 
1 po należytem ocenieniu stosunku wynikłych ztąd 
potrzeb, do środków jakiemi rozporządzała aż dotąd; 
Zaszczytną jest i dla kraju, dowodzi bowiem, że je- 
go Reprezentacya w nawale wszechstronnych potrzeb 
umiała d mniej na pozór wydatną, a jednak 


zasadniczą dla normalnego rozwoju spółeczeństwa, 


: a sympatyczn 
jaską tego przewodnika Sejmu, którego tu jako za 


» 


je cywilizowane, taka jaką Francya posiadała od T 
1814 do 1848, jest formą rządu bez porównania 
lepszą od republiki lub monarchii absolutnój, Wsze- 
lako do r. 1880 a przynajmnićj do ostatnich po- 
wszechnych wyborów forma rządu nie mogłaby być 
dyskutowaną z pożytkiem. Stronnikom monarchii kon- 
stytucyjnój pozostaje przeto jedno tylko zadanie do 
spełnienia bronić, niezależnie od wszelkićj formy rzą- 
c prawdziwéj wolności, ja- 
kim zagraża radykalizm. Dla skutecznego wypełnie- 
nia zadania należy stanąć na gruncie dużo szerszym, 
zn n l znajdowali. Journal de 
Paris, jest to jego zaszczytem, lecz zarówno było 
jego słabością, nie był organem całego zachowawcze- 
był on tylko organem namiętnie 
przekonanym a głęboko oddanym, pewnój części te- 
go stronnictwa. Mógł popróbować zmiany w swoim 
kierunku przechodząc w inne ręce. Woli wszakże u- 
stąpić z pola, bez zniżenia swego sztandaru, bez wy- 
parcia się żadnego ze swych przekonań monarchi- 
cznych, liberalnych a zachowawczych.* To ustąpienie 
z pola dziennika, który uchodził słusznie za jedyny 
Monitor stronnictwa orleanistowskiego, jest poczyty- 
wane za tymczasowe przystąpienie stronnictwa do u- 


du, zasad zachowawczości i 


niż ten na jakim myśmy się 


go stronnictwa ; 


staw konstytucyjnych, za najwymowniejszy dowód, 
że orleaniści gotowi są czynnie dopomagać rządowi 
marszałka do utrzymania republiki na stanowisku 
zachowawczem. Pomoc bardzo pożądana, im republi- 
ka więcćj posiądzie przyjaciół na prawo, tem łatwiój 
oprze się parciu z lewćj strony. 


Rzym 28 kwietnia. 


Perseveranza pisała przed parą dniami, że jeżeli 
rzeczy dalej tak pójdą, ministeryum a z niem całe 
Włochy dojdą do nec plus ultra zamętu i bezsilno- 
ści. Dziennik medyolański może ma słuszność: we 
wszystkich kwestyach ważniejszych, które tu zała- 
twiono od wotum z 18 marca, okazały się takie nie- 
sforności i anomalie, że trudno zrobić sobie dokła- 
dne pojęcie o zasadach, na jakich nowy gabinet ma 
się oprzeć w rządzeniu krajem. Ukazawszy się w 
świetle przesadnego radykalizmu w odwoływaniu i 
przenoszeniu prefektów, złożywszy dowody słabości 
i ducha stronnictw w kwestyi Nigry, naj wydatniejsi 
członkowie ministerstwa uczynili w Izbie oświadcze- 
nie najbardziej absolutne z powodu meetingu w 
Mantui. 

Lecz Nicotera ma na wszystko odpowiedź; rzekł 
on onegdaj do jednego z swoich przyjaciół, który 
mu zarzucał dziwne teorye rozsiane w jego mowie: 
„Mój drogi! chcąc rządzić, mówi się jak ja zawsze 
mówiłem i działa się, jak ja działam*. Jest to mó- 
wiąc nawiasowo czysty Rabagas. Nie dziwi mnie 
zresztą młody deputowany z Salernu, który jest am- 
bitny, bez skrupułów, skeptyk i poufny przyjaciel 
dworu Wiktora Emanuela. P. Nicotera) który otrzy- 
mał oklaski bardziej ironiczne niż szezere z prawicy, 
mocno niezadowolnił swoich przyjaciół. Sami kole- 
dzy czynili mu, jak tu mówią, gorzkie wyrzuty. Czyż 
absolutna wolność zebrań nie stanowi dogmatu opo- 
zycyi i stronnictwa jawnego. Mówiono wczoraj o dy- 
misyi niektórych członków gabinetu, którzy niechcą 
brać odpowiedzialności za opinie i teorye ministra 
spraw wewnętrznych w przedmiocie meetingów. Liecz 
nie z tego nie będzie, ludzie ci trzymają się rękami 
i nogami władzy i nie opuszczą jej chyba w osta- 
teczności. Jest to historya wszystkich demokratów i 
wszystkich demokracyj. Ponieważ gabinet nie jest 
pewnym stałej większości w kwestyi reformy wybor- 
czej, odłożył więc dyskusyę nad tym ważnym środ- 
kiem do listopada. Tymczasem zamianowano komi- 
syę (zawsze komisye dla zyskania czasu), mającą 
zbadać przedmiot i sformułować wniosek, oparty na 
precedencyach ustawy wyborczej we Włoszech, co 
do skutków osiągniętych w przeszłości i nowych wy- 
m 


Wielki więc przedmiot sporów usunięty został na 
dzisiaj. Cóż więc ważnego pozostaje dla dyskusyi od- 
tąd do końca czerwca? Niewiem — być może, że wej- 
dzie na stół Izby ugoda berneńska; obecność w Rzy- 
mie p. Rothschilda mogłaby mieć za następstwo 
przyspieszenie postanowień rządu. Obiegała wczoraj 
pogłoska, że p. Depretis przyjmie warunki odkupu 
kolei w górnych Włoszech z wyjątkiem niektórych 
zmian w szczegółach, domyślają się, że chodzi o zni- 
żenie ceny materyału. Rząd powinien w końcn uznać 
konieczną potrzebę załatwienia sprawy, w którą pół- 
wysep jest wplątany przez błąd poprzedniego gabi- 
netu, a której nie można pomijać, niechcąc sobie 


stworzyć wielkich trudności. Kwestya nigdy nie prze- 
staje zajmować dziennikarskich polemistów. Jest to 


flaszka z atramentem; nie już dalej z tego rozumieć 
nie można, a wszystkie te krzyki, te niskie intrygi 
były skutkiem artykułu w Diritto. Historya tego dy- 
plomatycznego wypadku będzie ciekawą i wydaje się 


serdecznie witamy; stało się na wniosek gorliwego w 
tym przedmiocie referenta Dr Zyblikiewicza, z tak 
zgodnym udziałem całej komisyi budżetowej, iż wnio- 
sek referenta nie znalazł tam ani jednego przeciwne- 
go głosu. 

Kiedy delegacya Akademii składała N. Panu na- 
leżną podziękę za jej utworzenie i obdarzenie hoj- 
nym zasiłkiem z własnego prywatnego majątku, rzekł 
on: „Pragnę i spodziewam się, że dar mój będzie 
przykładem dla kraju*. Otóż pełne znaczenia słowa, 
wyrzeczone z wysokości tronu, znalazły godną odpo- 
wiedź w uchwale sejmowej. 

Oprócz zasiłku funduszu, obdarzoną została Aka- 
demia w roku zeszłym innemi jeszcze cennemi dara- 
mi. Na czele stanęła tu znowu Warszawa, nie pa- 
trząc na to, gdzie się Akademia znajduje, lecz cze- 
go od niej spodziewać się należy. Darem tym jest 
bogata biblioteka polska po p. Cypryanie Walewskim, 
odziedziczona przez brata jego Władysława, a przez 
tego, zgodnie z myślą nieboszczyka, wraz z inwen- 
tarzem i katalogiem kartkowym ofiarowana naszej 
Akademii i już w posiadaniu naszem będąca. . Zbio- 
rem tym zasilona biblioteka Akademii, obok biblio- 
teki uniwersyteckiej i spodziewanych rychło zbiorów 
ks. Władysława Czartoryskiego, uczynią Kraków naj- 
zamożniejszym w naukowe pomoce dla pracowników na 
polu historyi i literatury polskiej. 

Z pomiędzy zbiorów ofiarowanych nam przez ošo- 
by prywatne, wymienić tu należy znaczny dar dzieł 
przeważnie treści geologicznej, ofiarowany przez p. 
Zienkowicza z Medyolanu; tudzież legatem Ś. p. Ka- 
rola Hoffmana z Drezna, przeznaczone dla Akademii 
dzieła, obrazy, akwarele i ryciny; wreszcie cenne 
dzieła nadesłane przez p. Spasowicza z Petersburga. 
O innych darach, których tu dla samej wielości wy- 
szczególnić nie podobna, a o których zamilczeć wzbra- 
nia nam uczucie wdzięczności, podajemy osobno wia- 
domość w Roczniku. 

Mimo tak licznych przybytków, nie mogły one za- 
dosyć uczynić wymaganiom badaczy, zwłaszcza z za- 
kresu nauk przyrodniczych, wzbogacających się co- 


CZAS z Soboty 6 Maja 1876. 


prawie nieprawdopodobną. Gabinet odegrał w tem 
szczególną rolę, jaką sobie tylko wyobrazić można, 
i zawsze prawie cofał się w cień wobec osobistych 
rekryminacyj swoich organów, zdając się lękać przy- 
jęcia na siebie odpowiedzialności za akt, który mu 
się wydawał w gruncie równie niepolitycznym, jak 
nieroztropnym. Ileż faz zaszło w owej komedyi doty- 
czączącej Nigry; lsze artykuł zamieszczony w Di- 
ritto, za którym cała prasa półurzędowa wystąpiła 
przeciw Nigrze; Zgie odpowiedź dzienników stronni- 
ctwa i oświadczenie p. Decazes; 3cie Podróż Nigry 
do Rzymu, protestacya p. Melegari, dumna postawa 
pełnomocnika włoskiego w Paryżu, który zapew- 
nia swych przyjaciół, że wróci do Paryża i później 
dopiero przyjmie ambasadę w Petersburgu, jaką mu 
zaproponowano; 4te Widzenie się p. Nigry z Wi- 
ktorem Emanuelem i tajemna nominacya młodego 
dyplomaty do Petersburga (mówię tajemna, gdyż 
Rosya nie była nawet uprzedzoną a pełnomocnik 
rosyjski udał się osobiście do Consulty dla zasią- 
gnięcia wyjaśnień pod tym względem); Ste Wiado- 
mość w Diritto zapowiadająca, że p. Corti nie zo- 
stanie wysłany do Paryża, w tej chwili i rząd nic 
jeszcze nie postanowił względem poselstwa paryzkie- 
go. Czy widziano kiedy coś podobnego? Powtarzem, 
jest to flaszka z atramentem. 


Kraków 5 maja. (Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 4 maja). Przewodniczący 
pierwszy wiceprezydent miasta Dr Weigel; radców 
obecnych 34. 

Sekretarz zawiadomił Radę, że namiestnictwo znio- 
sło orzeczenie magistratu, którem włożony został na 
właścicieli młynów królewskich obowiązek zabezpie- 
czenia brzegów Rudawy i postanowiło zgodnie z o- 
rzeczeniem sekcyi ekonomicznej Rady miejskiej, że 
obowiązek ten ciąży na właścicielach nadbrzeżnych 
realności. 

R. m. Muczkowski interpeluje przy tej sposo- 
bności przewodniczącego, co się stało z ofertą spółki 
akcyjnej młynów królewskich, która chce odstąpić 
gminie użytek z rzeki Rudawy na własność za sumę 
60,000 złr. Przewodniczący odpowiedział, że komi- 
sya wodociągowa postanowiła przedewszystkiem za- 
prosić do Krakowa inżyniera Junkera z Wiednia, jako 
specyalistę w budowie wodociągów dla rozpatrzenia 
się w dotychczasowych projektach zaopatrzenia miasta 
w wodę i dania o nich opinii, poczem dopiero oferta 
spółki akcyjnej młynów królewskich wziętą zostanie 
pod rozpoznanie. Dziś komisya wodociągowa odbędzie 
w tej sprawie posiedzenie, nie należy się zatem oba- 
wiać żadnej zwłoki. Resztę posiedzenia zajęła spra- 
wa wynagrodzenia przedsiębiorców budowy kanału 
między ulicą Żydowską a Sławkowską. Sprawa ta 
kilkakrotnie już była zamieszczaną na porządku 
dziennym, lecz dopiero dzisiaj przyszła pod obrady. 
Przebieg tej sprawy według sprawozdania sekcyi e- 
konomicznej, której referentem był przewodniczący 
tej sekcyi r. m. Friedlein, jest następujący : 
W r. 1871 powierzyła Rada miejska pp. Łuszczkie- 
wiczowi i Latkowskiemu w drodze licytacyi budowę 
kanału między ulicą Sławkowską i Żydowską według 
planu i kosztorysu przez budownictwo m. sporządzo- 
nego. Budowa: została wykończoną w r. 1872 i do 
odebrania takowej wydelegowała sekcya gospodarcza 
komisyę z dwóch radców miejskich oraz budowniczego 
Nowiekiego. Ostatni sporządził protokół odbiorczy i 
przedłożył takowy komisyi i przedsiębiorcom do pod- 
pisania. Przedsiębiorcy jednak nie podpisali go twier- 
dząc, że rachunek oparty jest na innych podstawach 
niż kosztorys do licytacyi przedstawiony i złożyli ze 
swej strony obliczenie przypadającej im należytości 
wraz z podaniem zawierającem uwagi nad oblicze- 
niem robót wykonanych. Sekcya zażądała więc wy- 


jaśnienia pod tym względem od p. Nowickiego a na- 


stępnie od p. Barańskiego. W podaniu tem przed- 
siębiorcy, obok zarzutów tyczących się osób kierujących 
z urzędu budową kanału, wykazują szczegółowo, że 
obliczenie p. Nowickiego jest mylne i domagają się 
aby rachunek ich był przez biegłych sprawdzony. 
P. Nowicki wyjaśnił na posiedzeniu sekcyi gospodar- 


czej, że różnica ztąd pochodzi, iż do obliczenia użył 


wymiarów zatwierdzonego profilu według którego 


budowano a które z wymiarami kosztorysu się nie 
zgadzają, oraz wykazał, że obliczenie części składo- 


wych kanału przez przedsiębiorców dokonane jest 


mylne. Następnie złożył i ś. p. Barański wyjaśnienie, 
lecz sekcya tem się nie zadowolniła, gdyż profil no- 
wo przez niego nakreślony, którym uzasadniał obli- 
czenie kosztorysu, różnił 
jak i kształtu od profilu owego, na podstawie któ- 
rego był robiony kosztorys. Sekcya wydelegowała 
więc komisyę z radców z przybraniem biegłych do 
rozpoznania tej sprawy. Komisya ta do której nale- 
żeli ostatecznie pp. Friedlein jako przewodniczący, 
r. m. Leiter i Pagaczewski oraz inżynierowie 


się tak co do wymiarów 


Dr. Żebrawski, Möser i Potyka kazała rozko- 
pać kanał w trzech miejscach poczem biegli po prze- 


misya za więc znawcom szereg pytań, na które 
kategorycznie odpowiedzieli, dając szczegółowe wyja- 
nienia. 


czony. 
kanału, jaką 


1943 złr. 19 c., 
złr. 92 c., według obliczenia p. Mósera o 1679 złr. 
85 c., nareszcie według protokółu odbiorczego 0 
1034 złr. 11 e. „Sekcya gospodarcza przyjmując za 
podstawę obliczenie p. Zebrawskiego, wnosi przeto : 
1) przyjmuje się kosztorys sprostowany do kwoty 
5683 złr. 3 c.; 2) z rachunku przez przedsiębiorców 
przedłożonego przyznaje się należytość 5484 złr. 91 e. 
3) przedsiębiorcy z wypłaconej im kwoty złr. 6165 
mają zwrócić na rzecz gminy złr. 689 złr. 9 c. 
4) poleca się magistratowi, aby zwrotu tej kwoty od 
przedsiębiorców zażądał, w razie przeciwnym zreali- 
zował takową z kaucyi, lub o ściągnienie reszty, ja- 
kaby z kaucyi nie była pokrytą, odpowiednie kroki 
poczynił; 5) koszta komisyi i przeprucia w trzech 
miejscach kanału mają zapłacić przedsiębiorcy. 

Przy rozprawie r. m. dr. Kopff uczynił poprawkę 
do powyższego wniosku sekcyi tej osnowy: Przyjąć 
za podstawę przypadającej przedsiębiorcom należyto- 
ści protokół odbiorczy, według którego za dokonane 
roboty kosztorysowe 1 nadkosztorysowe po potrąceniu 
odstąpionego przy licytacyi procentu suma 6393 złr. 
99 c. przypada; 2) wskutek tego wyrachowanie na- 
leżytości przez przedsiębiorców w sumie 7428 złr. 
10 c. nie przyjmuje się; 3) gdy nieprzyjęcie przez 
przedsiębiorców wyrachowania w protokóle odbior- 
czym przez budowniczego do tego powołanego spo- 
rządzonym i za podstawę odbioru robót według wa- 
runków licytacyi służyć mającym spowodowało wy 
datki na komisye znawców, którzy należytość za wy- 
konane roboty jeszcze niżej obliczyli, niżeli w proto- 
kole odbiorczym wyrachowaną została — przeto przed- 
siębiorcy są obowiązani koszta takowe zwrócić ; 4) 
przypadającą przedsiębiorcom resztującą należytość 
po potrąceniu kosztów komisyi wypłacić. 

Wiceprezydent dr. Strzelecki przedstawia swoje 
zapatrywanie na tę sprawę i sądzi, że kosztów od- 
krycia kanału nie powinni płacić przedsiębiorcy, gdyż 
to nastąpiło nie z ich winy; gdyby bowiem budo- 
wnictwo prowadziło t. zw. baubuch i dało przedsię- 
biorcom plan do budowy — nie zaszłaby potrzeba 
odkopywania i przepruwania kanału. 

R. m. dr. Bochenek wnosi, aby z uwagi, że 
jest to sprawa nie z żyjącemi, przyjąć sprawozdanie 
sekcyi do wiadomości i zdgodajć ją w sposób oby- 
watelski, a zarazem czyni wniosek oddzielny tej 0- 
snowy: Rada wzywa p. Prezydenta, aby przesłał po- 
dziękowanie na piśmie 1) p. Żebrawskiemu za bezin- 
teresowne pełne gorliwości sprawdzanie kosztorysów 
i rachunków; 2) radcy Friedleinowi za podjęcie żmu- 
dnej pracy prowadzenia dochodzenia; wreszcie 3) u- 
rzędnikowi budownictwa miejskiego Nowickiemu za 
zwrócenie uwagi na mylne obliczenie kosztów budo- 
wy. Nadto Rada miasta wyraża życzenie, aby Pre- 
zydent miasta budowniczemu Nowickiemu za wykry- 
cie tej sprawy przyznał remuneracyę. 

R. m. Szukiewicz oświadcza, że w sprawie tej 
głosować nie będzie, bo jeśli trzech ech różni 
się w obliczeniu, to on nie może wiedzieć, która cy- 
fra jest prawdziwą, dla tego uważa drogę sądową 
za najwłaściwszą. 

Przemawiali w tej sprawie r. m. Dr Warschauer, 
Zieleniewski popierając wniosek Dra Kopffa. Dr. 
Jakubowski zaś wyjaśniał zapatrywanie się se- 
keyi. R. m. Chrzanowski żądał, aby wynagro- 
dzić przedsiębiorcom wszystko, co jest rzeczywiście 
wybudowane, a to według cen jednostkowych w ko- 
sztorysie podanych. > 

R. m. Dr Szlachtowski wniósł, aby przyjąć 
za podstawę obrachunek według protokółu odbior- 
czego ewentualnie, aby Rada uznała, że przez zapła- 
cenie 6165 złr. przedsiębiorcy są zupełnie zaspoko- 
jeni, a jeżeli więcej żądają, zostawia się im droga 
prawa. 

Sprawozdawca r. m. Friedlein zabrawszy osta- 
tni głos, protestował przeciw wnioskowi r. m. Bo- 


dziennie spostrzeżeniami i doświadczeniami, z które- 
mi sumienny badacz obliczać się musi. Towarzystwa 
i Akademie, o których wyżej nadmieniłem, a nade- 
wszystko też Akademia w Paryżu znacznie nas w 
tym kierunku zasilała. Nie usunęło to jednak konie- 
czności nabywania dzieł o odpowiedniej treści z wła- 
snego funduszu. I w tym to względzie boleśnie dał 
nam się uczuć brak owej kwoty, którą niegdyś ks. 
Jerzy Roman Lubomirski w tym celu testamentem 
legował, ks. Adam jego brat i spadkobierca aż do 
końca dni swoich sumiennie wypłacał, a której odzy- 
skanie, nieszczęściem stało "się teraz przedmiotem 
rozprawy sądowej. Skoro i biblioteka uniwersytecka 
nie jest o tyle w fundusze bogatą, żeby wszelką po- 
trzebę zaspokoić mogła, życzliwe więc porozumienie 
się z naszą doprowadziła do tego, że dzieł sprowa- 
dzonych przez jedną nie nabywa druga, przez co ła- 
twiej już zadosyć uczynić żądaniom miejscowych ba- 
daczy. Był-to skutek rozsądnej gospodarności, na 
którą przy każdym kroku w użyciu fuduszów Aka- 
demii oglądać się należało. 3 

Ta sama oględność była powodem, że mimo da- 
wniej zapadłej uchwały, raz jeszcze w roku zeszłym 
wzięto pod rozwagę, czy wobee nakładu potrzebnego 
na przygotowane już publikacye, nie należałoby wstrzy- 
mać się z wykończaniem budowy w roku przeszłym 
rozpoczętej. Oględność zaiste niemal już zbyteczna, 
skoro dawniejsza uchwała wynikła z Jawnej i po- 
wszechnie uznanej konieczności, którą to uchwałę 
wypadek ponownej narady tem bardziej potwierdzić 
też musiał, że żywo za tem przemawiała biblioteka 
po ś. p. Cypryanie Walewskim, dla braku miejsca 
spoczywać mająca w ukryciu, i gdy rażącą stawała 
się niedogodność, wynikająca z mieszczenia się biura 
Prezesa, Sekretarza i Podskarbiego, a nadto czytel- 
ni, w jednym 4: samym pokoju, który służy teź 
do posiedzeń wydziałów i licznych komisyj. 

Jakie prace ściśle naukowe dokonywała Akademia 
wśród tych gospodarczych zabiegów i starań Zarzą- 
du, jak nadmieniłem, zda z tego sprawę kolega je- 
neralny Sekretarz. Korzyści z tych prac wynikające 


dla kraju, dziś nie każdy jeszcze ocenić potrafi, nie 
brakło jednak i takich na nauce opartych czynności, 
które bezpośrednio związane z jego dobrobytem, ła- 
twiej pod tym względem uznane i ocenione być mo- 
gą. Należą tu wyjaśnienia i opracowania dokonywa- 
ne w miarę chwilowej potrzeby na żądanie Władz 
krajowych, rządowych lub antonomicznych. Za przy- 
kład niech posłużą udzielone za zgłoszeniem się Wy- 
działu krajowego wypracowania: w sprawie zapro- 
wadzenia przy tymże biura górniczego, w sprawie 
badania kraju fizyograficznego ; informacyi dla stypen- 
dystów górniczych, w sprawie ochrony ziemiopłodów 
od niszczących owadów; na odezwy ze starostw : de- 
terminowanie i opinia co do owadów, które pojawiły 
się w rozmaitych miejscach powiatn borszczowskiego 
i zaleszczyckiego, podobnież wyjaśnienie na żądanie 
c. k. Towarzystwa gospodarczego galicyjskiego, tu- 
dzież w sprawie podziału Galicyi wschodniej na strefy 
gospodarskie, i w sprawie zamierzonego zbierania 
wiadomości o stosunkach atmosferycznych i postępie 
wegetacyi główniejszych ziemiopłodów kraju, celem 
łatwiejszego oryentowania się w widokach handlu 
zbożowego. W innym znowu względzie nie może też 
być obojętną dla kraju dokonywana przez osobny 
komitet Akademii, mozolna rewizya polskich tłama- 
czeń ustaw państwa; przez co i sama ustawa staje 
się zrozumialszą, i szerzyć się mogącemu tą drogą 
skażeniu języka zapobiega się stanowczo. 

Skład Akademi: zmienił się w roku zeszłym utratą 
dwóch członków zwyczajnych, czynnego i korespon- 
denta, tudzież jednego nadzwyczajnego. Dwóm z nich, 
mianowicie członkowi czynnemu ś. p. J. Kremerowi, 
i Adolfowi Adeksandrowiczowi członkowi nadzwyczaj- 
nemu, tudzież faktycznie złączonemu z nami K. Libeltowi 
jaż w roku zeszłym z tego miejsca krótką poświęciłem 
wzmiankę; ich bowiem śmierć nastąpiła tak rychło 
przed dorocznem posiedzeniem, iż pod jej świeżem 
wrażeniem, nie oglądając się na chronologię, serce 
przemówić musiało. 

W miesiąc prawie po śmierci J. Kremera zmarł 
w Dreznie członek korespondent Karol Bor. Hoffmann, 
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chenka, o ile ten odnosił się do jego osoby, oświad- 
czając, że każdy radzca jest już naprzód wynagro- 
dzony za swoje prace, kiedy został wybrany radcą 
i że Rada wotując sobie podziękowanie, wyglądałaby 
na towarzystwo wzajemnej adoracyi. (Brawo.) Prosi 
tylko, aby wyrazić podziękowanie pp. Żebrawskiemu 
i Móserowi za bezinteresowną ich pracę. Po tem 
oświadczeniu r. m. Dr Bochenek cofnął gi ustęp 
swego wniosku. ESS 

Podczas głosowania poprawka r. m. Dra Szlachto- 
wskiego upadła a przyjęty został w całości wniosek 
r. m. Dra Kopfa z dodatkiem r. m. Zieleniewskiego, 
aby przedsiębiorcom zwrócić kaucyę. 

Z dodatkowego wniosku r. m. Dra Bochenka 
przyjęto tylko ustęp co do wyrażenia podziękowania 
pp. Zebrawskiemu i Móserowi; reszta zaś wniosku 
co do wyrażenia podziękowania p. Nowickiemu i 
i przyznania mu remuneracyi została odrzuconą *). 

Z powodu spóźnionej pory załatwienie reszty spraw 
odroczono do następnego posiedzenia. 

Koniec posiedzenia o godz. 8ej wieczór. 


Kolegium notaryuszów w Krakowie odbyło dnia 
28 kwietnia walne zebranie, na którem przystąpiło 
do wyborów. Prezesem kolegium oraz Izby notaryał- 
nej wybrany został ponownie notaryusz p. Stefan 
Muczkowski; członkami zaś Izby notaryalnej 
nównie wybrani pp. notaryusze: Wiktor Brzeski, 
Teofil Chwalibóg, Julian Gutowski, Apoli 
Horwath, Ludwik Łapiński, Konstanty Ra- 
mult; zastępcami wybrani pp. notaryusze: Dr Sta- 
nisław Madejski, bar. Kazimierz Przychocki, 
Karol Rudolphi. — Zgromadzenie przyjęło jedno- 
myślnie wniosek p. Ramulta z Bochni, aby w po- 
parciu po trzykroć przez Sejm krajowy wyrażonych 
życzeń udać się do ministeryum sprawiedliwości z 
prośbą o zaradzenie szerzącej się lichwie i wydanie 
ustawy ograniczającej stopę procentową w kraju na- 
szym. 


Rada szkolna krajowa mianowała Teofila Czykla, 
dotychczasowego nauczyciela w Stanisławowie , rze- 
czywistym nauczycielem szkoły wydziałowej, a Ale- 
ksandrę Weissenfeldównę, dotychczasową na- 
uczycielkę w Krośnie, rzeczywistą nauczycielką kie- 
rującą szkoły żeńskiej w Krośnie, dalej nauczyciela 
Michała Zacharyasza, Alfreda Brzeskiego, 
Jana Markiewicza i Andrzeja Jakla rzeczywi- 
stymi nauczycielami szkoły etatowej w Jaśle, nau- 
czyciela zaś Filipa Szreniawskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Bieczu. 


Wiedeń 4 maja. Rząd węgierski zamierza przed- 
łożyć jeszcze w tym miesiącu sejmowi węgierskiemu 
zasady, na jakich oparto rewizyę ugody, prosić o ich 
zatwierdzenie i upoważnienie do ułożenia projektów 
do ustaw na ich podstawie. Ponieważ ustawy te mu- 
szą być dla obu połów monarchii identyczne tak co 
do treści, jak co do brzmienia, a dotychczasowe u- 
chwały stanowią tylko zasady, odbyć się więc je- 
szcze muszą narady między obu rządami i dlatego 
też celem przeprowadzenia tych prac szczegółowych 
zapowiedziane są wspólne konferencye. Mianowicie 
minister skarbu p. Szell przybyć ma wkrótce do Wie- 
dnia, aby ostateczne przeprowadzić układy w spra- 
wie bankowej. 

— Dziennik ustaw państwa ogłasza dziś uchwalo- 

ne w obu Izbach ustawy: o kwotach , jakie mają 
płacić spółki akcyjne i stowarzyszenia kredytowe do 
fanduszu giełdowego, oraz o częściowem uzupełnieniu 
i zmianie umowy z 23 kwietnia 1874 względem pro- 
jektu kolei żelaznej Pilzno-Klattau-Fisenstein. 
Dnia 5 b. m. odbędzie się w Budapeszcie kon- 
ferencya związku kolejowego północno- niemiecko- 
austryacko - węgierskiego, na któréj będą wzięte 
pod obrady następujące sprawy: Przyjęcie podziału 
obrotowego, przyjętego już przez koleje austryacko- 
węgierskie; zniżenie cen frachtowych dla zboża; przy- 
łączenie drogi żelaznój Ruttek do związku niemiecko- 
austryacko-węgierskiego; przyjęcie do związku mo- 
rawsko-szląskićj kolei centralnój i linii Bodebach- 
Berno-Lundenburg. 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało w 
porozumieniu z ministerstwem handlu d. 21 z. m. 
rozporządzenie co do sprzedaży trucizn, towarów za- 


cznych, szkodliwych zdrowiu. Rozporządzenie to Za- 
wiera w sobie następujące ważniejsze postanowienia. 
Jako truciznę uważać należy arszenik, antimon, żywe 
srebro, fosfor, brom, kwas pruski i wszystkie prepa- 
rata kwasu pruskiego, nareszcie preparata z roślin 
zawierających w sobie truciznę i trucizny uzyskane 


*) Nadmienić tu wypada, że protokół odbiorczy i 
obliczenie były dokonane przez p. Żołdaniego, urzę- 
dnika budownictwa miejsklego. (Red.) 


towarzysz życia pamiętnej Klementyny z Tańskich; 
zasłużony w publicznej służbie sądowej i administra- 
cyjnej, w życiu obywatelskiem i zawodzie literackim, 
któremu historya polska zawdzięcza wiele cennych 
przyczynków, a mianowicie: ‘pierwsze badania w przed- 
miocie reform politycznych w Polsce. Te jego zasługi 
wprowadziły go do Akademii, zbiory zaś naukowe i 
artystyczne, któremi ją obdarzył, trwale zapiszą jego 
imie w jej wdzięcznej pamięci, bo będą jeszcze po- 
śmiertnym dowodem tego, co zajmowało go za ży- 
cia i jaką była jego dla nas życzliwość. “Cześć mu 
i błogi spoczynek! 

Z miejsc nie zajętych w Akademii jedno tylko 
w roku zeszłym zapełnione zostało, a to przez wy- 
bór Jana Frankego prof. i byłego rektora Akademii 
technicznej we Lwowie na członka korespondenta 
w Wydziale matematyczno-przyrodniczym. 

Jeżeli po tym ryczałtowym poglądzie na koleje, 
jakiemi w roku przeszłym toczyły się sprawy i czyn- 
ności nasze, obraz zebranego w tym czasie doświad- 
czenia stawiamy sobie przed oczy, znajdziemy w nim 
z jednej strony dowód znanej dawno prawdy, że 
zamiar choćby najzacniejszy, obmyślony i wykonywa- 
ny z świadomością, i miłością dobra pospólnego, nie 
da się osiągnąć, nie powiem bez trudu i pracy, ale - 
bez walki i udręczeń; że jednak, gdyby nawet w tych 
zapasach moc własnego przekonania, mdłą się już 
stawała podnietą wytrwania, nie braknie dobrej spra- 
wy zwolenników, których przyjazne tchnienie ożywi 
nadzieję, spółczucie pokrzepi ducha, a 
siły do pokonania trudności i sporszego osiągnienia 
celu. Że nam na takim udziale nie brakło, na to 


już wyżej z wdzięcznością zwróciłem uwagę; że nie ' 


braknie go i nadal, śmiem sobie 6 z coraz 
większego zajęcia, jakie sprawy Akademii obudzają 
w kraju. W moc tegoto przekonania, śmiem czyta 
w sercach Twoich zacna publiczności zapisane dla 
nas życzenie: szczęść Boże do dalszej 
w pracy! 


wierających w sobie trucizny i preparatów chemi- > 


pomoc doda 
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a drodze chemicznéj, a w końcu truciznę uzyskaną 
duż ntarydy. Celem uzyskania zezwolenia na sprze- 
i cizny musi ubiegający się o to wykazać się, 
ukończył z dobrym postępem niższy oddział szko- 
hy średnićj albo szkoły fachowój stojącój na równi 
| č niższemi oddziałami szkół średnich; że pracował 
E | dłażęzy czas w handlu, w którym sprzedawano tru- 
|. Cay, albo w fabryce chemicznój, i że posiada do- 
as stateczną wiadomość o truciznach i o ich sprzedaży. 
racizny mogą być sprzedawane tylko takim osobom, 
którę wykażą się zezwoleniem, i zakładom nauko- 

; "ui Na kupowanie trucizny daje zezwolenie wła- 
gn. Polityczna. Ta sama władza zezwala także na 
prz trucizny, ale zezwolenie takie może być 
Udzielone co najwięcój na trzy lata. Kupcy srrzeda- 
"| i truciznę mają prowadzić osobne księgi, do któ- 
ga wpisywać będą nazwiska osób, którym sprze- 
są truciznę i zezwolenie władzy politycznój, na pod- 
Wie którego nastąpiła sprzedaż. Kupcy sprzedają- 
ruciznę mają czuwać nad tem, ażeby one były 
„*óbno i bardzo starannie przechowane, tak, by nie 
| „ły zmięszać się z innemi towarami. Każde na- 
byc w którem jest przechowaną trucizna, musi 
|, zapotrzone napisem „Trucizna“ albo znakiem 
jytyehczas zwykle używanym, tj. trupią główką. Ca- 
| szereg postanowień nakazuje jak największą ostro- 
Sag przy przechowywaniu, transporcie i sprzedaży 
| uelzny. Władze polityczne pierwszćj instancyi ma- 
Jà prowadzić dokładny wykaz tych osób, którym na 

| stawie ustawy zarobkowój wolno sprzedawać 
| „ozny; dalój wykazy tych osób, którym zezwolono 
i ką dawać i kupować trucizny. Niewypełnienię tych 
kap orządzeń podpada karze oznaczonój w ustawie 
| paró a nie karze oznacznój w ustawie przemysło 
éj. Dotychczasowe postanowienia w téj mierze u- 


Mają w chwili wejścia w życie niniejszego rozporzą- 
„ nia, Osobne postanowienia dla aptekarzy pozosta- 
mezmienione. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 maja. Dziś jak corocznie w dniu 5 
| "ają odbyło się w Magistracie tutejszym rozdawanie 
„qebarć z fundacyi Gaffenki dla wstydzących się że- 
ać, Po nabożeństwie w kościele unickim za đu- 
3 pa zmarłego fundatora, rozdali komisarze obwodowi 
r 54 obecności radzców miejskich X. Serwatowskiego i 
rj QCyfrowieza cztery zapomogi po 30 zł., 23 po 
<0 złr. i 63 po 10 złr. między ubogich. Wsparcia te 
Rzyznaje osobna komisya składająca się z kilku radz- 
(ÓW miejskich, oraz reprezentantów duchowieństwa 
| _Ymsko -katolickiego i grecko - katolickiego, i z miej- 
| owego pastora. 
__ — Minister rolnictwa hr. Mannsfeld przejechał wezo- 
wieczór przez Kraków, udając się do Radowców 
` Bukowinę. 
: z teatralny zapisuje bytność Marszałka 
| p mowego hr. Dzieduszyckiego w teatrze we wtorek. 
`. Marszałek przybył wraz z prezydentem Zyblikie- 
czem po obiedzie na Strzelnicy na ostatnie akta 
<omedyi Trzy Flory. Wczoraj także znajdował się 
w teatrze wraz z prezesem Akademii na pierwszem 
_Występie Rychtera w Zemście. W sobotę drugi występ 
 <ychtera w Przeorze Paulinów. 
|_| — Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w Mu- 
um techniczno - przemysłowem odbędzie się 12ty i 
tatni publiczny wykład prof. Dr Teofila Ziemby: 
| "Mickiewicz, jego życie i pisma na podstawie naj- 
_owszych badań. 
,. — Straż policyjna znalazła onegdaj w ulicy Grodz- 
“ej sześć kluczyków. 
+,77 Wczoraj straż policyjna przytrzymała Kaspra 
i» eckiego włóczęgę, za przeniewierzenie kuferka; 
 "Tanciszka Niemczykiewicza za kradzież butów i zbie- 
h gie ze służby; Józefa Janczarskiego lokaja ze Ska- 
dz 


R — 


„W powiecie Olkuskim, jako poszukiwanego za kra. 
leż, 

= — Mikołaj Rajczyk z Brzegów otrzymał 15 złr. 
 agrody za ocalenie tonącego podczas powodzi w Brze- 
| ach w powiecie Wielickim, Jana Malca, i tyleż 
| trzymał Stefan Celuch w Nadybach w powiecie 
 Bamborskim za wyratowanie tonącego Jakóba Sie- 


|  — Co do rodzaju śmierci obywatela z Wielkopol- 

%ki Chełmiekiego, którego zwłoki znaleziono pod Wro- 
, Sławiem w Odrze d. 11 kwietnia, wykazało dotąd 
śledztwo, że prawdopodobnie przybył on do Wrocła- 

ia i tam zrabowany i utopiony został, bo płuca, 
Serce i inne wewnętrzne organa były napełnione po- 
Wietrzem, co służy za dowód, iż za życia dostał się 
| Dod wodę. Znaleziono przy nim trochę pieniędzy, ze- 
Sarek, dwa pierścionki na palcach, ale nie miał na 
Sobie surduta, paleta i futra niedźwiedziego, które 
Posiadał w Poznaniu na wyjezdnem, jakoteż zniknął 

Jego kufer i pieniądze znaczne, za które miał kupo- 
Waċ papiery publiczne.: Zapewne więc wciągnięto go 
| do jakiego podejrzanego lokalu, spojono i wywieziono 
2a miasto, poczem wrzucono go do Odry. 

— Nr 18ty Tygodnika Ilustrowanego zawiera : 
Powrót z targowiska (drzeworyt) ; — Kronika tygo- 
dniowa; — Armie małżeńskie; — Przegląd polityki 
Zagranicznej; — Końskie (z 2 drzeworytami); — Ju- 
dyta (drzeworyt); — Na rozdrożu, powieść (e. d.); — 

orespondencya ze Lwowa; — Rysunki humorystyczne 

ranciszka Kostrzewskiego (drzeworyt); — Szachy; — 


(notowany przes lubo handlową krakowskąj. 
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CZAS z Soboty 6 Maja 1876. 


Rebus; — Kronika zagraniczna (dok.); — Przegląd |stnictwo zniżyło czas obserwacyi dla bydła z zagra- 
muzyczny; Przesądy, komedya w 5 aktach; — Mi-|nicy do tutejszokrajowych kwarantan wprowadzanego, 
łosierdzie i sława (wiersz); — Noe i poranek pod|na 10 dni. 
zwrotnikami (dok.); — Dyament (e. d.); — Jan Kry- ; 
styan Andersen (c d.);—Krzyź i miecz, romans (e. d.). Wykaz dochodów KoleiGalic. Karola Ludwika. 
5 Podczas procesu antykwarza wiedeńskiego Wei- Dochód od 22go do 28go kwietnia : 
ningera o podsunięcie podrobionej tarczy w miejsce 1876 r 875 
oryginalnej srebrnej, rzeżbionej przez Benwenuta Cel- 5 1 ` 
liniego, a należącej do zbiorów po księciu Modeńskim, złr. 179,759 e. 06 złr. 153,482 ©. 18 
wykłuwa się wiele innych sprawek tego amatora sta- Dochód od 1go stycznia do 21go kwietnia: 
rożytności w podobnym rodzaju a przedewszystkiem| zły. 2,332,671 c. 90  złr. 2,876,904 c. 05 
Ogółem dochód : 
złr. 2,512,430 c. 96  złr. 3,030,336 e. 23 


idzie o rozpoznanie podstawienia podrobionego ołta- 
rzyka w miejsce szezerozłotego, na dwie stopy wy- 
sokiego i sadzonego drogiemi kamieniami, własność 
pewnego domu obywatelskiego w Galicyi. Wartość tego 
ołtarzyka miała dochodzić kilkukroćstotysięcy złotych. 

— Bank belgijski ogłasza, iż szkoda, jaką mu 
zrządził przeniewierstwami swemi sekretarz jego 
T'Kint, obliczoną została w stratach bezpośrednich i 
pośrednich na 25,100,241 franków. 


Teatr. Jutro w sobotę dnia 4 maja, drugi go- 
ścinny występ Józefa Rychtera, dramat history- 
czny z XVII wieku, napisany przez Juliana z Pora- 
dowa: Przeor Paulinów czyli obrona Qzęstochowy. 
Początek o godzinie w pół do ósmej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów. 


— Dnia 4 maja pochmurno, chwilami deszcz; ter- 
mometr tylko od 7:0 doszedł do 11:5 ©. Barometr za- 
czyna opadać; dnia 5 maja o godzinie Gej rano stan 
jego był 750'1 milimetrów; termometru 6'8 ©. Wiatr 
zachodni, 

— W sobotę dnia 6 maja, Śgo Jana w oleju. 
misanna 

TEATR. Wczoraj wystąpił po raz pierwszy p. Rych- 
ter, jako gość w komedyi hr. Aleksandra Fredry 
Zemsta za mur graniczny. Znakomity ten artysta 
tak zaszczytnie znany na wszystkich większych sce- 
nach polskich, który, jak słyszeliśmy, przez cały maj 
ma scerę tutejszą zbogacić swojem współdziałaniem, 
przechował jak nikt bardziej żywą tradycyę owych 
oryginalnych typów komedyj Fredrowskich, które sta- 
jąc się tu coraz rzadszemi w rzeczywistości, coraz 
więcej zacierają się na scenie. Któż bowiem dziś od- 
dać zdoła z równą fantazyą szlachecką, z równym 
ogniem, niemal młodzieńczym, podobnie czysto polską 
postać, jak Cześnik w Zemście za mur graniczny? 
Kontusz ma osobną swoją teoryę, ruchy, gesta, chód, 
powaga przebijająca się nawet w chwilach najgwał- 
towniejszego uniesienia, wszystko jest inne, odmien- 
ne od zmonotonizowanych dzis ogładą cywilizacyi 


Ciągnienie losów pożyczki loteryjnej z r. 1860. 


W ciągnieniu d. 1 maja, wylosowano następujące 
serye: 489, 877, 1508, 1581, 1799, 1862; 1895, 
1987, 1995, 2211, 2278, 3003, 3223, 3352, 3376, 
3408, 3417, 3614, 3992, 4120, 4128, 4563, 4825, 
4956, 5658, 5748, 5760, 6166, 6397, 6933, 7451, 
1679, 7918, 8351, 8448, 8483, 8917, 9406, 9531, 
11,291, 11,666, 11,806, 12,223, 12,301, 
12,436, 12,629, 12,938, 13,054, 13,057, 
13,517, 13,838, 13,957, 13,970, 14,069, 
14,307, 14,315, 14,660, 14,911, 14,933, 
15,054, 15,689, 15,691, 15,989, 15,992, 
16,738, 17,518, 17,549, 18,001, 18,136, 
18,579, 18,982, 19,295, 19,819. 

Z tych wygrały: złr. 300,000 s. 1995 n. 18, złr. 
50,000 s. 15,989 n. 2, złr. 25,000 s. 1508 n. 7, 
złr. 10,000 s. 3223 n. 4, s. 7918 n. 15, po 5000 
złr., s. 489 n. 1, s. 3223 n. 15, s. 3408 n. 3, s. 
6897 n. 19, s. 6933 n. 14, s. 7451 n. 12, s. 8448 
n. 5, 8, s. 8483 n. 12, s. 13,467 n. 4, s. 14,222 n. 
17, s. 15,691 n. 7, s. 16,738 n. 13, s. 18,136 n. 
17, s. 18,227 n. 11, po 1000 złr., s. 489 n. 6, s. 
1581 n. 2, s. 1799 n. 15, s. 1987 n. 2, s. 3614 
n. 12, s. 3992 n. 13, s. 4120 n. 16, s. 5653 n. 10, 
s. 6397 n. 5, s 7918 n. 18, s. 8917 n. 18, s. 9406 
n. 8, 11, s. 12,223 n. 18, s. 12,436 n. 8, 11, s. 
12,629 n. 16, s. 13,517 n. 8, s. 13,838 n. 1, 8. 
13,957 n. 4, s. 14,222 n. 12, s. 14,660 n. 4, s. 
15,654 n. 6, s. 16,734 n. 12, s. 17,549 n. 11, 16, 
18, s. 18,982 n. 13, s. 19,285 n. 17, s. 19,819 n. 7. 
Wszystkie inne numera seryj wylosowanych po 600 złr. 


Wiedeń dnia 4 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4468, jagniąt 
3040, zabitych wieprzów 224, żywej nierogacizny 683, 
żywych owiee 2848. 

Cielęta płacono 34 do 56 złr., jagnięta za parę 
4 do 12 złr., zabite wieprze 52 do 62 złr., żywą 
nierogaciznę 38 do 60 złr., żywe owce 40 do 53 złr. 
za 100 kilo. Wszystkie prawie dla exportu zaku- 


czasów republiki szlacheckiej, gdzie wola uprzywile- upi 


jowanej klasy narodu zastępowała nieraz prawo, to 
typ w całej pełni prawdy stworzony; nieuległość, du- 
ma i porywczość charakterystyczną są jego cechą, 
ale pod tą osłoną absolutnych natchnień kryje się na 
dnie patryarchalne poczucie obowiązków gościnności 
a nawet dobrego serca. Takim przedstawił QCześnika 
wczoraj p. Rychter, którego publiczność powitała za 
podniesieniem kurtyny sympatycznemi oklaskami. Ob- 
sada innych ról była całkiem odmienną od tej, jaką 
widywaliśmy, kiedy komedya ta częściej ukazywała 
się na scenie, a jakkolwiek role Rejenta i Papkina, 
bardzo, każda w swoim rodzaju, trudne są do oddania 
z zupełną prawdą, mianowicie dla młodszych artystów, 
którzy niezapamiętali podobnych wzorów, jednak i re- 
jent, którego rolę grał p. Szymański i Papkin (p. Pod- 
wyszyński), dobrze pojętą grą wywierali zadawalające 
wrażenie. Rolę Klary oddała p. Urbanowiczówna, Pod- 
stoliny panna Wojnowska, a Wacława p. Jankowski. 
Całość płynęła gładko, a wywoływania po każdym 
akcie p. Rychtera, świadczyły, jak. publiczność ceni 
wysoko zasługi tego długoletnią sławą uwieńczonego 
artysty. Teatr był pełny. 


= sa Z = aa 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskie 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 4go i 5go maja. 

Wskutek ulewnych deszczów drogi bardzo zepsute, 
dla tego dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran 
był nadzwyczaj mały. 

Trwająca niepogoda wpłynęła nietylko na mały 
dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski ale także 
i na brak kupców. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 8:50 
do 11— złr., czerwoną od 9*— do 11°50, białą od 
9:50 do 11:80; żyto warszawskie za 100 kilogr. 


Wilhelm Amirowicz, 
Caffe Stirbök. 


Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go maja. 


hr. Stadnicki wł. dóbr z Kongresówki, Wiktorya Pa- 
tryarcho z Francyi, Franciszek Danti z Biały, Ale- 
ksander Pieściorowski z familią z Chęcin, Leopold 
Gawełkiewicz Dr med. z Nowego Sącza, Alfons Kra- 
tochwil z Wiednia, Napoleon Nawarski budowniczy 
z Wiednia, Ludwik Kozłowski z Rosyi, Karol Pio- 
trowski ze Lwowa, Władysław Kowalski z Warszawy, 
Józef Żywieki wł.d. z Galicyi, Maksymilian Rutkow- 
ski z zoną wł. dóbr z Kongresówki, Władysław Zie- 
lonka ze Lwowa, Antonina Bauman z Tarnowa, Lu- 
dwik Liimmel z Warszawy. 


HOTEL SASKI: Józef Wiktor wł. dóbr z Wiednia, 
Alfred Eiker kupiec z Wiednia, Karol Baumann ob. 
z Wiednia, Józef Frenner z Częstochowy, Marya Dą- 
browska z Michałowie, Józef Wróbel z Warszawy, 
Andrzej Wasilew z Warsząwy, Ferdynand Meinhart 
z Wiednia, Olga Tymler z Kongresówki, Konstanty 
Nawlicki z Petersburga, hr. Jan Stadnicki właściciel 
dóbr z Galicyi, Konstanty Lipowski z Radomyśla, 
Wł. Borowski z Miechowa. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Konstanty Orłowski ze Liwo- 
wa, Wincenty 'Twarowski wł. dóbr z Kongresówki, 
Julian Dunin z Kongresówki, hr. Zdzisław Tyszkie- 
wicz wl. d. z Galicyi, Salomon Kohn z żoną z Ga- 
licyi, Jan Posturzyński z Sandomierza. 

HOTEL POLLERA: Ignacy Miensiel z Cieszyna 5 
Zenker z Bodenbachu, Józef Kijowski ob. ze Żywca, 
Władysław Kardoliński z Kardolina, Leopold Altman 
kupiec z Pragi, N. Resch z Wiednia, E. Kożmińska 
z Warszawy, Zofia Glecmer z Warszawy, Bronisław 
Gołyński ze Lwowa, Kamil Hussak z Wiednia, Lu- 
dwik Posner kupiec z Berna, Bogdan Piątkowski ob. 
z Kongresówki, Karol Drzewiecki ob. z Kongresówki, 
E. Bonsmann kupiec z Solingen, Jerzy Geisler obyw. 
z Wiednia, Kazimierz Henisch z Kongresówki, Zy- 
gmunt Blumer z Wiednia, M. Stigelle z Wiednia, 
Aloizy Mayer z Wiednia, Dr Piotr Gerl z Wiednia, 
Dr Andrzej Urbanek z Wiednia, Ignacy Zasmann 
ob. z Brodów, Ignacy Reinhardt kupiec z Wiednia, 
Henryk Polaczek kupiec z Prus, Juliusz Schiffmann 
ze Lwowa, hr. Kalikst Ostroróg-Góżyński szambelan 
z Poznania, hr. Zygmunt Ostroróg Góżyński z Po- 
znania, hr. Marcin Nałęcz Kęszycki z żoną z Dźwi- 


mień dla browarów za 100 kilogr. od 9:25 do 9:60; 
na paszę od 8:25 do 8'75; owies za 100 kilogramów 
od 10:75 do 11:60; owies do siewu do 12—; groch 
od 8:50 do 12:—; fasolę od 8-— do 12:—. 

Ze względu na dobry stan zdrowia bydła rogatego 
w ościennych częściach państwa Rosyjskiego, Namie- 
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W Berlinie toczyć się rzecz będzie o kroki „mające 
przywieść do ukończenia wspólnej akcyi, aby także 
sprowadzić ustanie rokoszu zlokalizowanego.“ Na to 
potrzeba przedewszystkiem zawieszenia broni, pod- 
czas którego reformy uznane za konieczne, zaprowa- 
dzone będą. Gdy zaopatrzenie w żywność Niksiczu 
zostało spełnionem, nic zapawne nie stanie na prze- 
szkodzie zawarciu nowego rozejmu. 

Provinzial QCorresp. przemawia teraz tonem za- 
chęty do Izby wyższej, aby ta poszła za przykładem 
Izby niższej i uchwaliła ustawę o oddaniu kolei pru- 
skich cesarstwu Niemieckiemu. Organ ten rządu spo- 
dziewa się, że gdy ustawa wejdzie w Prusach w ży- 
cie, nie oprą się jej wpływowi inne kraje niemieckie. 

Dużo zgorszenia między liberałami w Niemczech 
sprawiło unieważnienie wyborów z lgo okręgu mia- 
sta Monachium do sejmu bawarskiego, gdyż los ten 
dotknął partyę liberalną w jej wybrańcach. Gdyby 
to było spotkało katolików, dzienniki liberalne by- 
łyby uznały słuszność uchwały sejmowej, ale gdy 
przeciwnie rzecz się ma, nie-ma obelg, któreby były 
szczędzone katolikom w sejmie bawarskim. 

Rząd francuski bardzo drobną odgrywa rolę wobec 
wypadków wschodnich. Otóż gdy nieprzejednani są 
z takiej roli zadowoleni, gdyż pragną oni, aby tylko 
wewnętrzne socyalne sprawy były przedmiotem zaję- 
cia kraju, Gambetta staje się wyrazem opozycji prze- 
ciw gabinetowi i samemu Mac-Mahonowi z tego także 
względu. Dziennik jego République française skar- 
ży się, że Francya nie korzysta z zawikłań na 
Wschodzie, aby odzyskała dawne stanowisko swoje w 
szeregu. mocarstw, europejskich. Wprawdzie znać z an- 
gielskiej „księgi niebieskiej“, że gabinet francuski 
stawał z temi razem, którzy się mieszali do zatargów 
Porty z jej prowincyami słowiańskiemi, ale Fran- 
cya nie stając jako szermierz mglistych teoryj, 
nie trzymając się „zgubnej* zasady narodowości, któ- 
ra drugiemu cesarstwu dała się we znaki, nie powin- 
na usuwać się od wszystkiego,— Co znaczy takie żą- 
danie polegające tylko na chęci odzyskania wpły- 
wu, którego niemożna zdobyć, nie stawiając za- 
sady jako motywu wdania się? Idzie zapewne tylko 
o popieranie planów Rosyi. Francya chce chyba dziś 
wdać się w sprawę wschodnią w taki sposób , jak 
Piemont wdał się niegdyś w nią, pod skrzydłami 
Francji. WA 

Rouher zwątpił o wyborze swoim w Ajaccio, który 
przypaść ma w niedzielę 14 b. m. i zawczasu oZnaj- 
mia to wyborcom swoim, spędzając winę na swego 
współzawodnika, ks. Napoleona. Rozdwojenie w obo- 
zie bonapartystów, jest na rękę republikanom. 

Parlament włoski zajmuje się ciągle sprawą odłą- 
czenia kolei północnych włoskich od sieci kolei po- 
łudniowej austryackiej, to jest. Depretis prowadzi da- 
lej dzieło Minghettego. Dotychczas nie miał nowy 
gabinet sposobności do praktyki politycznej, zajęty 
finansowością i trudnościami ekonomieznemi. 


niaczki, hr. L. Morska z Brzeziny, hr. Zofia Berthelly 
z Florencyi, hr. Romerowa z żoną z Galicyi, Józef 
Ochocki z żoną z Galicyi, hr. W. Rejowa, hr. Mie- 
czysław Rej wł. dóbr z Przecławia. 


Depesze telegraficzne, 


Cesarz Wilhelm, król 


Wiesbaden 3 maja. 


dział dziś w Corso. Na obiedzie dzisiaj pożegnalnym 
u Cesarza znajdowali się wszyscy bawiący tu ksią- 
żęta. Cesarz wyjeżdża jutro rano z powrotem do 
Berlina. 

Paryż 3 maja. Redaktor organu nieprzejedna- 
nych pod napisem Journal des Droits de "homme 
został skazany na dwa miesiące więzienia i 3000 
franków grzywny za artykuł o zgromadzeniach poli- 
tycznych. 

Paryż 3 maja. Ze względu na tłumaczenie przez 
władze przepisów drukowych, skrajna lewica zamie- 
rzą wnieść o sformułowanie w ustawę wszystkich 
przepisów drukowych i zniesienie ostatniej ustawy 
grudniowej. 

Paryż 3 maja. Rouher wydał do wyborców 
w Ajaccio list, w którym dziękuje im za wotum, 
które jest zaszczytnem uzńaniem praw głowy rodzi- 
ny cesarskiej. Gdy cesarzewicz ustrzegł praw swoich 
przed karygodnem ich naruszeniem, nie będzie wię- 
cej wdawał się w przyszłe wybory i pozostawi księ- 
ciu Napoleonowi swemu krewnemu tylko obojętność 
i zapomnienie. 

Rzym 3 maja. W Izbie deputowanych żądał 
prezes ministrów Depretis, aby biura rozpoczęły 
jutro zbadanie umów o koleje i aby Izba przede- 
wszystkiem wzięła pod obrady umowę tyczącą się 
kolei górnych Włoch z powodu jej znaczenia między- 
narodowego. Wniosek ten został przyjęty. 

Rzym 3 maja. Król dał królewiczowi Duńskie- 
mu wielką wstęgę orderu Annuncyaty. Izba wybra- 
Yato tz, aby i Teuca. 

ondyn 3 maja. Cesarzowa Augusta pr 

dziś do Dover w południe, gdzie powitali ja tnie 
wyższy podkomorzy lord Sidney i poseł niemiecki 
hr. Münster. Ten towarzyszył Cesarzowej do Clap- 
ham, gdzie książę Edinburski powitał Cesarzową i 
towarzyszył jej do Windsoru. Cesarzowa, o ile do- 
tąd wiadomo, zamierza zabawić w Windsorze do 
10go b. m., poczem kilka dni ma zamieszkać w Lon- 
dynie. Hr. Münster wezwany został na jutro do 
Windsoru. 

Filadelfia 2 maja. Przedmioty wystawy są już 
ustawione w 9/4, częściach. 

Washington 3 maja. Prezydent Grant wy- 
stosował do kongresu orędzie, w którem zaprasza 
obie Izby na otwarcie wystawy powszechnej. Do o- 
rędzia przyłączonem jest sprawozdanie komisyi wy- 
stawy, ktora oznajmia, że przygotowania wystawy 
ukończone. 


Jstatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 5 maja. Fmpr. hr. Ollivier Wallis 
ebciał sobie wczoraj odebrać tutaj życie wystrzałem 
z pistoletu i ranił się śmiertelnie. 

Monachium 4 maja. W dalszym ciągu obrad 
Izby deputowanych nad unieważnieniem wyboru de- 
putowanych z Monachium, odrzucono wniosek Hoer- 
mana i Schaussa, aby sprawę tę odesłać do komisyi 
dla dalszego zbadania i uchwalono ustęp pierwszy 
wniosku komisyi (zniesienie wyborów w pierwszym 
okręgu w Monachium) 77 głosami przeciw 65, a po- 
tem ustęp drugi (aby Ministeryum dbało o szanowa- 
nie przez magistrat monachijski ustawy wyborczej) 
tylomaż głosami w imiennem głosowaniu. 

Rzym 5 maja. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych uchwalono, iż bióra Izby mają prze- 
dewszystkiem umowę bazylejską i traktat wiedeński, 
tyczący się kolei żelaznych górno-szląskich rozbierać 
oddzielnie od innych umów. Bióra ukonstytuowały 
się dzisiaj. Prezesami biór wybrano 16 członków 
prawicy, 11 lewicy. Obrady bióra nad konwencją ty- 
czącą się kolei górno-włoskich rozpoczęły się. — P e- 
ruzzi mówił przeciw konwencji. 


Kursa. Wiedeń 5 maja, godz. 3 m. 80 
po poł. Renta papierowa 6580 — Renta srebrna 
69:60 — Losy z r. 1860 110— — Akcye Bankr 
Narod. 869. -— Akcye kredytowe 138:10 — Londyn 
120:10 -— Srebro 103:—. — Napoleony 956— 
Lombardy 87:—. Losy zr. 1864 131-— — Akcje 
kolei Karola Ludwika 186'75. Akcye kolei Liwowsko- 
QCzerniowieckiej 124:25 — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 103*25. — Akcye kolei Iwęg.-wschod. 34— 
Losy tureckie 16 75. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 8550. — Losy premiowe węzierskie 75-25. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 103:—— Akcye kolei 
oółn. zach. austr, 132'—. — Akcye franko - węgier.. 
34— — Akcye franko-austr. 15, — Marki 59-15, 
Rublo 156—, 

Usposobienie giełdy stałe, bez ruchu. 


„Oba rządy w Austryi czeka teraz druga praca 
niemniej žmudna od pierwszej, w sprawie odnowie- 
nie ugody. Dotychczas bowiem zgodzono się tylko 
na zasady, na których oprzeć się ma rewizya ugody; 
teraz zaś należy wypracować odnośne ustawy, które 
dla obu części monarchii mają być jednobrzmiące. 
Ztąd też zachodzi potrzeba dalszych wspólnych na- 
rad i takowe są już zapowiedziane. 

Niepewność co do terminu zwołania delegacyj 
wspólnych ustała; donoszą dziś bowiem urzędownie, 
że te zwołane zostaną na d. 15 b. m. 

Pod względem zjazdu berlińskiego nie dziś nowe- 
go nie przybyło. Cesarz Wilhelm wrócił już z Wies- 
baden do Berlina, gdzie oczekuje przybycia Cara. 
Hr. Andrassy ma stanąć w Berlinie 8go. Półurzędo- 
wa Wiener Abendpost powtarza dziś artykuł wczo- 
rajszej Nordd. allg. Ztg o zjeździe berlińskim, po- 
dany przez nas wczoraj i poprzedza go wyimkiemm 
z augsburskiej Allg. Ztg, a zaczyna takim wstępem: 

„Zapowiedziane spotkanie w Berlinie mężów kieru- 
jących państwami Niemiec, Rosyi i Austro-Węgier, 
a z pewną drobną zmianą nazwane „Zjazdem trzech 
kanclerzów* stanowi główny przedmiot dyskusyi pu- 
blicznej. W naturze rzeczy leży, że rozliczne domy- 
sły polityczne i kombinacye wiążą się z tym wypad- 
kiem, ale w głównej rzeczy jest zdecydowanem, że 
wypadek ten jest ważnym symptomem pokoju i 
stwierdzeniem, wszelki inny cel wykluczającem, ser- 
decznego i ścisłego porozumienia się trzech cesarstw. 
Pogłoski o kongresie, jakie ostatniemi czasy zjawiały 
się, mogą być poczytane za uchylone nie przez 0- 
świadczenia rządów, lecz przez same fakta.* 

Na tych kilku ogólnikach, nie dających żadnego 
wyjaśnienia, poprzestaje wiedeński organ półurzędo- 
wy. Co do artykułu Gaz. Augsburskiej powyżej 
wzmiankowanego, mówi on, że zadanie zlokalizowa- 
nia wypadków na półwyspie Bałkańskim, powiodło 
się, gdyż nie da się zaprzeczyć, iż Serbia i Czarno- 
góra wstrzymane zostały od otwartego udziału (ale 
nie od skrytego?), ale i Porta zaniechała kroków 
zaczepnych, dzięki usiłowaniom trzech mocarstw. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


De Lwewa: lokalny: osobowy: pośpieszny: mietzawy: 
10.52 rano 9.34 wiecz. 10.8 wiecz. 
s 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 
Wielieska przyjazd: 12.26 po poł. 
Do N zmie: we wtorek, czwartek i sobotę s Wielsoski, 
Walesa diana o godz. ram 19 po pak 
ice przyjazd: poi Baj 9 po południu. 
De Wiednia: osobowy: pośpieszny: miętsany: osobowy: 
Krakow odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.18 rano 8.27 pop. 
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 8.85 rano 4.51 rano. 
Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle- 
piej jechać osobowym rano o g. 6m.7, mającym w Oświę- 
emi. 


| WMO 2/ DA 


cimie połączenie z poci 
ej ; k 
ospiesznym przyj się do Wrocławia „a zadek Sya 
w Di ej ge tamoe o której dopiero pospieszny do s 
odchodzi. 3 południu 


Me Pruskie bilety ei 


76 50 


22 —| 238 — |Dnkat holenderski 
oesarski . 


Talar pruski . . 
Listy zast. Tow. kr 


dąc do Berlina, przyj 


EETI EPC 
NAKECEJKEDZE: 


|; 1328331 28285 


b a 


FELTES 
SS 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. 22 idzie do 
I, IL. i DI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko Li 


klasa. Jadąc wiedeńskim osobo og. 8m.27 

dnin, jedzie się do Trzebini A Hg Bl z Trzebini 

Fo/idsie podp. pociąg wprost do Warszawy, ale Eno i edi 
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 


Ze Lwowa: osobowy: lokalny: mistsawy pośpieszny: 
Lwów odjazd: 5 rano 5.5 wiecz. 11.25 wiecz. 


nowe 


. 


Ń | — _  |Eraków przyjazd: 2.44 pop. 5.38 rano 7.17 rano. 
= — |Rosyj. pożyczka prem. 1844 r.| Z Wieliezki: Wiskeska odjazd: 5. po 
6 30 5 71 1 aka KAP) „a awa Ham 11866 LU Kraków przyjazd ; 62 po i 
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- Jącs posady 


 miadechiego w Jaśle. Zgłosić się tamże 


` kania o kilku pokojach dziennie od złr. 5 do 10, 


1 


CZAŚ z Soboty 6 Maja 1876. 


Konkurs 
Nr. 660. DŻ „KAR (1 188-1-3) 


Na mocy $. 102, 107 i 109 ustawy 
gminnej, tudzież w myśl okólnika Wyso- 
kiego Wydziału krajowego z dnia 29 mar. 
1876 r. l. 7356. Wydział rady powiatowej 
rozpisuje niniejszem konkurs na następu- 

| plsarzów gminnych jakoto: 

W sckcyi I. z siedzibą w Radłowie i z 
płacą 400 złr. rocznie. 

„ W sekogi II. z siedzibą w Borzęcinie 
i z płacą 400 złr. rocznie. 
. W sekcyi JIL z siedzibą w Szczurowej 
1 z płacą 400 złr rocznie. 

W sekcyi IV. z siedzibą w Brzesku i 
Z płacą 620 złr. rocznie. 

W sakcgi V. z siedzibą w Dębnie i z 
płacą 300 złr. rocznie. ALA 

W sekcyi VI. z siedzibą w Wojniczu i 
z płacą 670 złr. rocznie. 23 

W sekcyi VII, z siedzibą w Gnojniku 
i z płacą 300 złr rocznie. 

W seksyi VIII. z siedzibą w Czchowie 
i z płacą 500 złr. rocznie. 3 

Ubiegający się o te posady msją wyka- 
zać się świadectwami szkoluemi, dosta 
teczną praktyką w uczędzie politycznym 
lub autonomicznym i należycie udokumen- 
towane podania swoje winni wnieść naj- 
dalej do d. 1 czerwca 1876 r. do 


Wydziału Rady powiatowej. 
Brzesko dnia | mają 1876 r. 
Prezes: Władysław Dąmbski m. p. 


|." impre podaję do wiado- 
mości, iż z dniem iym maja 
1876r. odebrałem w administra- 
cyę trzy domy po ś. p. Zakrzew- 
skim pod L. 273, 257, 258 i 
takowemi jako sekwestrator są- 
dowy zarządzam. (1229-1-2) 
Karol Suchodolski. 


Do Salonu Mód 
P. EBERS 
nadeszły świeże modele kapeluszy paryskich. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Ulica Floryań- 
ska L. 329, gdzie sklep Wgo Sobolewskiego. 


(1232-1-3) 
dwokacki — niekonie- 
Konocy ient pa pr Wła oz 


wanym jest do prowadzenia Biura Pra Bie- 


osobiście. lab listownie, (1187-1-2) 


Faeton lekki, 


mało używany, jest do sprzeda- 
mia pod Nr. 121 na Kleparzu u la- 
kiernika Rauscha. (1228-1-3) 


Namiot żelazny 


drylem pokryty, zupełnie nowy, jest do 
sprzedania w fabryce wody sodowój 
K. Rzący w Krakowie. (1227-1-3) 


FOLWARK 


blisko kolei Tarnowsko- Leluchowskiój, 
50 mrg. pszenicznćj ziemi, z łąkami, do- 
bremi budynkami, zasiewami i inwenta- 
rzem, jest za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania. — Wiadomość pod lit. Z. P. 
poczta Dębowiec przy Jaśle. (1223-1-2) 


Wiedeń. 
Hôtel Erzherzog Garl 
Já ärnthnerstrasse, w środku miasta. 


Pokoje dziennie od złr. 1:50 do złr. 3. Pomiesz- 


miesięcznie tanićj za poprzedniem porozumieniem 
się. Na I. piętpze sale jadalne, do czytania, kąpiele 
wanienkowe i natryskowe. 


(1107-1-24) Steininger & Laferl. 


Bardzo ważne dla przed- 
siębiorców, budowniczych 
i właścicieli domów. 

Mamy zaszczyt zawiądomić niniej- 
szém Szanowną Publiczność, że obok 
naszego sklepu obficie zaopatrzonego 
w różne materyały żelazne, utrzymu- 
jemy także ustawiczny zapas blachy 
cynkowój, starych szyn kolejowych po 
cenie bardzo taniej i różne gatunki ma- 
teryałów. Niemniej przyjmujemy i wy- 
konywamy w najkrótszym czasie po ce- 
nie bardzo przystępnćj wszelkie zamó- 
wienia na odlewy do budowy należą- 
ce, trawersy kute i. t. p., i prosimy 
o udzielanie takowych zleceń. 


J. Freylich & Karmel, 


(1221-1-3) w Krakowie na Kazimierzu. 


używa sig z niezawodn 
skutkiem przeciw kada 
lom nerwowy m, 
Eaa = . wir 
azo ezaenne 

i węzelkim cierpieniom piersio- 


w y ma. > 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. 

WP ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 


Sirop du 


bis, — Ww owie w aptece p. J. biego A * iż APRA |Dla starców osłahionych, i W zabliźnianiu ran. (152-19-22) 
i w aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- panny Sie tha, : F ej aczedn th | Dostać można w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie 
ce p. Golichowskiego. (549-9-) | dach perfum i wytworów ERE y 932 78 ) EW aptekach PP. K. Mikolascha, Baisera i Zyg. Ruckera —w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


w Krakowir, Rynek główny Wr. 39, 
posiada także wielki vəp:s przyborów do palenia, 


oryginalne tureckie stambułki 


Dobór oybnotów, cygarnlo, tytonierek, 


win franousk., koniaków i likierów 


tecznia natychmiast za zaliczką pocztową. 


do wyrabiania mapol gazowych wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 


medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1372. Medal postępu (równo- 
ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie- 


o małej tłoczni 2'15 


144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 


czyńskiego i W, Redyka aptekarzy w Krakowie, — 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


F. H. Richtera we Lwowie 
wydany został: 


Przewodnik . 
dla pijących wody mineralne 
przez Dra Med. A. S. Bergera., 


Cena 30 c., z przesyłką 32 c. 
(1093-2-3) 


Zygmunt Wierzbicki ż 
budowniczy, 


ulica Grodzka Nr. 67, dom Wgo J. K. Kaczmarskiego, 


osiadłszy w Krakowie, poleca się Szan. Obywatelom tak miasta jako 
i okolicy, do wykonań wszelkiego rodzaju robót budowniczych , mia- 
nowicie: wypracowań planów i kosztorysów, wykonań budowli no- 
wych, tudzież rekonstrukcyi i reparacyj, (1222-1-) 


Iisięgarnia oraz handel towa- 
rów galanteryjnych i przyborów do pi- 
sania urządzony kompletnie i mający 
szeroką klientele w większem mieście 
prowincyonalnem jest zpowodu zmia- 
ny stosunków familijnych do sprzeda- 
nia. Warunki nader korzystne. Zgło- 
szenia uprasza się adresewać M. W. 
Nr. 11 do Ajencyi Dzienników J. Po- 
linskiego we Lwowie W (1212-2-3) 


Bu hhalt biegły w buchhalteryi po- 
© er dwójnej kupieckiej, fabry- 
cznej i gospodarskiej w niemieckim i polskim ję- 
zyku, życzący sobie zmienić obecnie zajmowaną po- 
sadę, szuka odpowiednej w większych dobrach, za- 
kładach fabrycznych, w innych znacznych przed- 
siębiorstwach lub jako prowadzący handel (Ge- 
sckiftsfiihrer). — Qdnośne łaskawe listy opłacone 
pod lit. J. S. W. na ręce W. Feliksa Hieronima 
Piotrowskiego w Ciężkowicach na Tarnów. 
(1206-2-3) 


Największy cud swiata! 
Najwyższa sztuka, którój ludzka cierpliwość i zręczność podoła. 
Pierwszy jeszoze nigdy niewidziany 


GS egipski cyrk pchel ER 


250 sztuk tresowanyoh, żyjących poheł z Kairu 1 Aleksandryl, 
które we wszelkich zaprzęgach i na komendę są posłuszne, jak: w 2- i 4-konnych wózkach 
złotych, wiatrakach, karuselach, huśtawce, w skoczkach na linie i t. p. 

Podpisany miał w ubiegłym czasie zaszczyt popisywać się przed cesarskim dworem 
austryackim, również i w Dreznie wobec familii królewskićj, a następnie przed dworem 
altenburskim. À 

Od Soboty począwszy, przez 8 dni bezustannie. otwarty od godz. 10 przedpołudniem 
do godz. 8 wieczorem w Hotelu Drezdenhskim, na I. piętrze. 


EG Ceny: I. miejsce 40 c., II. miejsce 30 c. — Dzieci płacą połowę. T 


Magazyn blawatny i konfekcyj 


Henryka Schwarza w Krakowie 


ulica Grodzka Nr. 88, 
otrzymał 


wielki wybór mowości wiosennych i letnich 


mianowicie w wełnie, perkalach i sukniach odpa- 
sowanych, 

gotowe Kostiumy i okrycia (modele paryskie i berlińskie) 

materye jedwabne czarne i kolorowe, 

krawatki damskie, chustki i 1otondy koronkowe, 

materyc meblowe, firanki, kapy na łóżka i stoły i t. d. 


(1226-1-3) 


na 


MF" Masło śricże śmietankowe 
1/, k. 70 cnt., w osełkach po 1; k- 
DEF" Masło kochenne !/, k. 54 c. 
ME” Szynki, salami, mor- 
tadele — owoce włoskie — 
herbata — oraz wszelkie arty- 
kuły spiżarniane. — Śn adania i ko- 
lacye zimne i ciepłe — poleca 
M. ZAMOSCIK, 


Handel korzerny, ulica Floryańska, 


naprzeciw tr ech dzwonów L. 358. 
(1175-4-3) 


C. K SKŁAD WYBOROWYCH GATUNKÓW 
cygar i tytoni 


Tamże po cenach fabrycznych: 


MAE" Sklad płótna i bielizny stołowój 
N. Langera i Synów, 
IEF” Sad perkal białych i podsze- 
w:k Braci Etrich. 
Ten ostatni poleca się szczegól. 
nie szwalniom i zakładom kra- 
wieckim. (1029 44) 


TRUSKAWIEC. 
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15 maja 1876. 


Kapicle-siarczane i żelazisto-słono-siarczano-mu- 
towe, słono-alkaliczne zdroje rozrzedzajace do picia. 

Zętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych , cztery 
restauracye i cukiernia. 

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 

Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd zakładu przyj- 
muje także zamówienia na takowe. 

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

Lekarz zakładu Dr Z. Rieger. krajowy radca zdrowia. 

Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołą- 
czony zadatek ubezpiecza czas najmu. (1168-2-6) 


Franciszek Fśrall, dzierżawca zakładu. 


bę 
jakot £ 
bursziymy, mo:ukie planki, 


I NARGILE. 


wyrobów tokavskich w ogóle. 
PRAWDZIWE PAPIERKI FRANCUSKIE 
oraz gotowe Tutki na cygareta. 
Utrzymuje przytem Ajencyg 


omu handlowego A. de Luze et Fils w Bordeaux 
oraz włna szampańskie. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę usku- 


_ (1007-6-12) 


MASZYNY NIEUSTANNE 


soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 
DYPLOM HONOROWY 


deńskiej 1873. (433-12-) 


UTP ANR ZN 
łatą 5 ZY 


| Długoletnią pracą na polu przemysłowo-handiowem uzdolniony, 

Polak z W. Ks. Pozaańskiego, biegły w niemieckim i francuskim języku, który przez 
lat 10 samodzielnie zarządzał interesem fabrycznym i handlowym w Niemczech, w końcu 
5-letnią praktyką jako kasyer w jednym z wrocławskich banków fachowo usposobiony, 
w posiadaniu rekomendacyj jaknajchlubniejszych — z powodu likwidacyi domu, w którym 
dotąd urzędował, poszukuje posady jako kasyer, kontrolor lub administrator jakie- 
gokolwiek zakładu przemysłowego. Szan refiektanci adresować raczą: Blure anonsów 
Haasenstein & Vogler Lit H. 2887 w Wrooławiu (Breslau). (1084-2.2) 


Trenczyn- Cieplice 


w Węgrzech. 


Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1go maja. — O wygodę 
publiczności pod każdym względem postarano się najlepićj. Lekarze kąpielowi: Dr. Nagel i Dr. 
Ventura. — Informacji udziela najchętnićj (1093-6-20) 


Zarząd kąpielowy. 


SIFONY 
0 wielkiej i małej tło- 
ozni, owalne i walco- 
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe do czysz- 
czenia. Cyna 1go ga- 
tunku. Szkło kryształ. "x 


J. HERMANN - LAOCHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 


pr 


5.6 IULI "NNM 0 


w 


Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 


Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można. za pośrednictwem pp. J. Trau- 


p. Golichowskiego w Czerniowcach. 


| uśmierza się w dni kilka i leczy przez 
| HEMOR IDY użycie PIGUŁEK i POMADY Dra A. LE- 
| BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 
113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydanie, 


1 tom in 80, 4 franki. 


Sprzedaż machin. 


Z powodu zmniejszenia obecnie wiel- 
kiego składu machin parowych, 
tokarnł, wiertaczówiheblar- 
mi tudzież wszelkich rodzai maenim 
rękodzielniczych nowszej kon- 
strukcyi dla opracowań metalu 
i drzewa sprzedzję Do znacznie 
zniżomych cenach. (818-16-, 

B. Politzer, 
c. k. dostawca nadworny, 


Wien, Wiedeń, Wohlleben- 
gasse 6. 


ZNAKOMITE POWODZENIE. 


YELOU 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


7 


, * r D u 
ELIXIR ET DRAGEES DU D” RABUTEAU 
| (Lauróat de l'Institut de France) X 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi- 
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO - 
KRwisTość, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZER- 
PANE | OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

| Dostać można w znaczniejszych aptekach. ; : 
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P, GLIN et C:, ulica Racine, 44, 


(429-10-) 


—— 


SIROP HE WINO BUSARTA 
z mloko -fosforanu wapna. 3 

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wła- 
sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosforanu wapna. 

Używa się ich przed lab po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości łyże- 
czki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi: 
Dla dzieci bladych, I 
Dla krzywicznych, 

Dla młodych dziewcząt w czasie rot- 
woju, 
Dla kobiet delikatnych, 


nadaje cerze 


„WEJŚĆ NATURALNY. 
Om PAYT 


i 


W ehorobach piersi, 

| W trudnem trawieniu, 

W braku apetytu, 

| We wezelkiech chorobach objawiają- 
| cych się wyehudnieniem i utra- 
| 


|Dla mamek celem pomnożenia obfitości i | tą mił, 
TNA ULICY DE ŁA PAL 0, | bogactwa mleka, | W złamaniach dlia przywrotu 
a A Dla ezdrowieńców, | kości, 


W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 


Uzdolniwszy się w swoim zawodzie przez długo- 
letnią praktykę po pierwszych pracowniach i zao- 
patrzywszy się w wielki wybór tak gotowych sukni 
Jakoteż doborowych materyałów, ofiaruje się zado- 
wolnić wszelki najdelikatniejszy gust, stosując się 


zawsze do panującój i najświeźszćj mody. | DHed. Karol Goebel 
Ceny umiarkowane. ; (1150-2-) 
Odświežania i przerabiania również przyjmuje. dentysta 


w powiecie Sanockim 
W dobrach Zagórz yu "asa; stacyi 
kolei Łupkowskićj położonych, są 40 sprze- 
dania rulny klasztoru wielkich rozmiarów 
łatwo na kościół lub klasztor cdbudować 
się dające. — Bliższćj wiadomości udz'eli 


baczewski adwokat w Przemyślu. (1160-2 3) 


Żniwiarkii Kosiarki 


oraz części rezerwowe dostarczam wszel- 


iniwiarki i kosiarki nejlepsze ze 


które najbardziej polecam; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Minerwa, Kirby, Champion, 
Hornsby'ego: Governor, Progres, Ad- 
vance, Springbalance, Paragon; Buekey, 
silesia niemieckiego wyrobu itd., każdo 


nia, gdyż osobno, później sprowadzane 


młocarnie parowe Marshalla oraz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw- 
sze na składzie. 


złożone z 0 pokoi, kuchni, 
stajni na 4 konie, wozowni, 
strychu i 
piętrze w narożnym domu przy 
ulicy Kopernika (Nr. 43), tuż 


Lipca r. b. do wynajęcia. — 
Wiadomość u właściciela Sta- 
nisława Feintucha w Rynku 
Nr. 45, „Szara Kamienica“ 


z Dentysta vÀ Wioania 


j mieszka przy ul. Grodzkiej pod Kr. 58 


W zakładzie swoim wyrsbia najlepsze 
sztnozne zęby, oałe szozęki i takow: 
bez boln osadza. 

Każd; BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 


Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 zrana do 5 po południu. (1072-5-) 


W Tarnowie 
jest BkenlnośŚć składająca się z 5 po- 
koi, werandy, piwnicy, kuchni, stajni i z 
ogrodu, z wolnej ręki do sprze- 
damia.—Bliższćj wiadomości udziela bu- 


downiczy p. Zappe w Tarnowie. 
Bi (1206-2-3) 


Fordynand Kosiba 


otworzył , 
Krakowie przy ulicy Š. Anny Nr. 198 
obok hotelu Victoria 


skład sukien męskich. 


Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 106j do 3éj. 


Ulica Franoiszkańska 161. 
(1186-2-) 


Syrup 


SOSTOWO - balsamiczno - ZiOŻOW, 
Aleks. Mańkowskiego, 


wypróbowany wszpitalach przeciw wszel- 
kim uporczywym kaszlom i niezawod- 
ny w kokluszu. 
Cena flaszki i zir. 
Szanowny Panie A. Mańkowski ! 
Przysłany mi przez Pana syrup sosnowy 
zdziałał prawdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 flaszki mój 16-letni kaszel, który ani 
chwili spotoju mi niedawał, zupełnie ustał. 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 
flaszek dla mej kuzyny. Kreślę się z po- 
ważeniem wdzięczny | 
Feliks Michniewicz c. k. kancelista. 
Zaleszczyki d. 4 Września 1875 r. 


Szanowny Pania A. Mańkowski ! 
Sporządzony przez pana syrup pod naz- | 
wą syrup sosnowy przeciw kaszlu nictylko 
mnie i moją żonę, ale i moje troje dzieci 
w każdym czasie, gdy kaszel powstał, w 
zupełności wyleczył. Dlatego składam Panu 
w imieniu mojej rodziny najgłębsze podzię- 
kowanie i mogę z najsumienniejszem prze- 
konaniem także Szanownej Publiczności ten 
syrup najlepiej polecić. 

Czersiowce d. 1 Października 1875 r. 

Wiktor Karol Krieger, 
kupiec i właściciel kamienicy. 

Liczne listy i świadectwa są do przej- 
rzenia u wynalazcy w Przemyślu. 

Główne składy utrzymują w Krakowie 
W. Resiyk w aptece pod Barankiem; 
we Lwowie p. Z. Rucker; wCzerniow= 
cach p. W. B.ldowicz; , 


oraz jest do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p. Reissa; w Brodach u p. Witosław- 
skiego; w Bóbrce u p. Międlickiego; w Bełzie u p. 
Grossa; w Busku u p. Wysoczańskiego; w Dro- 
hobyczu u p. Kleczkowskiego; w Jarosławiu u p. 
Bohusa; w Jaśle u p. Palcha; w Lwowie u p. Ra- 
dołowicza; w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi 
u p. Sidorowicza; w Przemyślu u p. Tarczyńskiego; 
aA ameri u p. Baranowskiego; w No 
Sączu u p. Filipka; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go; w Stanisławowie u p. Stechera; w Stryju u` 
p: Drągowskiego; w Tarnopolu u p. Po 
cza; w Starym Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier- 
skiego; w Tarnowie u p. J. Reida. (603-7-) 


miejscu zarząd dóbr Zagórz lub Dr. Ło- 


V, = 6 U EE 
+. Po 


kich systemów : 
Samuelsona Omnivm Royal, 


wszystkich, 


z dwoma nożami. 
ME” Ceny najniżaze. Ty 
Upraszam o wczesne zamówie. 


dą droższe. 
Najsłynniejsze lokomobile i 


L. Zieleniewski, 


(792-13 ) Kraków. 


se Kawy ZUrOWIA S 
zas LUW ZUTOWIA wa 
Dra Schwabego i Dra 
Lutzego, bardzo smacznój i 
pożywnóćj, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskićj, premiowanćj 
na wiedeńskićj wystawie Światowćj, 
dostać można w Handlu Jana 
Nagel w Krakowie, Ry- 
nek główny. (1039-4-) 


Mieszkanie 


Budowniczym, architektom i 
przedsiębiorcom budowli po- 
leca najtańsze i najlepsze 


parkiety 
fab yka parkietów Wranz Steinmetz 
w etrouberd bei Kisnorn in 
Krain. [687-10-12] 


W WIEDNIU 


Ringstrasse, Schottenring Nr. 3 


HoteliFrance 


Pokoje począwszy od 80 c. wyżćj, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 
(1083-4-50) 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Oolbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobąch 


piwnicy — na Iszćm 


zy plantacyach jest od igo 


92.9.) | złego przymiotu (syfilitycznych), zani an 

kantorze bankowym. (1172-2.)| eg: i wyrzutach na ciele da «kier asi 
| sr 0 > ROG BA (432-133 

a zd i yeu w apt Jolbert 

Zakład leczenia zimna wodą w passażu Colbert, Nr. 7 et oA ece ana © bees 


lranczyńúskiego aptek. i u p. W. Redyka aptek. — 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Kaltenleutgeben 


oraz leczenia gimnastyczne, ele- 
ktryczne i dyetyczne. ) 
o godzinę od Wiednia, pół godziny od kolei 
7 Południowćj (Liesing). 
Właściciel i naczelny lekarz 


Dr Wilhelm Winternitz 


docent hidroterapii uniwersytetu Wiedeń- 
skiego. (103 7-2-6) 

Rady lekarskiej i bliższych szcze. 
gółów w Wiedniu, Stadt, Hess- 
gasse 1, oraz w altenlautgeben. 
Wspaniała okolica górzysta, wyborna wo- 
da źródlana, zupełne urządzenia kąpielowe, 
dobre pomieszkania. umiarkowane ceny. 


to ma wyobrażenie o niezliczonych oszu- 
kaństwach, dziejących się w nowszych 
czasach ze środkami lekarskiemi, wy- 
tłumaczy sobie nieufność lekarzy prze- 
ciw takim środkom i nie przypisze to 
zarozumiałemu wstrętowi dla nowości, 
kiedy lekarz odwraca się z uśmiechem, sły- 
sząc o wychwalanych skutkach. Mimo tego 
i ta reguła nie jest bez wyjątku, i takowa znaj- 
duje swoje najsupełniejsze usprawiedliwienie 
i upoważnienie w owych przypadkach, w któ- 
rych lekarskie zbadanie wyprzedziło dowoda- 
mi stwierdzone doświadczenie i polegające na 
tem uznaniu publiczności, jak to się dzieje 
z Balsamem Bilfingera.*) Powszechne bowiem 
zdanie jest najpewniejszą poręką dla rzeczy, 
co najlepiej udowodnionem zostało Bałsam 
Bilfingera, zaleconym w rozmaitych cierpie- 
niach reumatycznych, gośćcu, podagrze, gdyż 
tenże używany w przypadkach  wójuporczyw- 
szych cierpień reumatycznych i gośćcu, powra- 
ca stłumioną czynność skóry i powoduje w wy- 
sokiem stopniu wysiewanie tejże, a jest zarazem 
uśmierzojącym, usdrawiającym, wzmacniającym 
i ożywiającym środkiem lekarskim w zewnę- 
trznem użyciu dla osób każdege wieku. Szcze- 
gólniej we wszystkich cierpieniach reuma- 
tycznych i gośćcowych ciała ludzkiego, pocią- 
gających zawsze jako nieochybny skutek za s0- 
bą gorączkę i zapalenie dolegliwe stawów, o- 
brzękłość it.p., w podagrze, boleściach kości 
pacierzowćj i bioder, rwaniu członków, sztyw- 
ności stawów, w kurczach łydek, kolkach it.p., 
okazał się balsam ten środkiem nader sku- 
tecznym. Najwybitniejszy dowód wielkiej sku- 
teczności tegoż balsamu widziałem u mojej 
własnej żony, która przes długie lata cierpia- 
ła na rewmatyczne boleści bioder, bo gdy 
wszelkię inne środki okazały się bezskutecz- 
nemi; wyleczoną została Balsamem Bilfingera. 
Uważam zatem za obowiązek, polecić jaknaj- 
goręcej wszystkim cierpiącym na podobne do- 
egliwości ten balsam, z życzeniem, iżby 
wszędzie znalazł zasłużone uznanie. 
Berlin w wrześniu 1871 
Dr. Jan Müller, 
(649-2-2) radca medycynalny. 


*, Do nabycia u Dr. Ft. Sawiczew* 
skiego w Krakowie. 
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Wien, Stadt, p 


Heilt griinblih ohne 


Specialarit, 
Universithts-Prefosser a. n. 


(Impotenz) fowie alle 


gohelme u. Hautkrankhelten, 


Jeren Ulrfadhen und Heilung 


dsn Dr. Bisenx. Preis 2, K. 3. W. 


dle geschwiiohte Manneskraft 


Magister Adolf Lehrer 


w Krakowie. 


Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łakociński 


